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Budzimy czujność narodów
Powołanie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
Uchwały ogólnopolskiej narady w Warszawie
’ 24 b.m. w sali Zw. Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie,
odbyła się ogólnopolska narada, poświęcona Światowemu Kongre­
sowi Pokoju w Paryżu. Na na radę przybyli przedstawiciele ca­
łego społeczeństwa: robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca, li­
teraci, artyści, naukowcy — przybyli ze wszystkich stron kraju.
' Obrady zagaił sekretarz generalny 
Międzynarodowego Komitetu Łączno­
ści Intelektualistów w Obronie Po­
koju — ob. Jerzy Borejsza, proponu­
jąc na przewodniczącego Edwarda 
Ochaba — przewodniczącego KCZZ.

Po powołaniu prezydium ob. Borej­
sza wygłosił referat pt. „Od Wrocła­
wia do Paryża“.
»Od Wrocławia do Paryża«

Na wstępie ob. Borejsza wyraził ra­
dość, że widzi na sali obrad przed­
stawicieli wszystkich grup pracy fi­
zycznej i umysłowej. Największe praw 
dy — powiedział Borejsza — to praw­
dy proste, a najprostszą jest ta, że 
Polska Ludowa zniosła rogatki kultu­
ralne i dziś miasto i wieś, inteligen­
cja i lud stanowią JEDNĄ RODZINĘ 
W OBRONIE POKOJU.

Sytuacja międzynarodowa wydat­
nie zmieniła się po drugiej wojnie 
światowej. Moskwa — stolica po­
koju — zmieniła bieg wypadków, 
potrafiła stworzyć solidarność o- 
bozu postępu, zadała pod Stalingra­
dem śmiertelny cios Hitlerowi i u- 
ratowała świ?.t przed zagładą faszy­
stowską.

Generalissimus Stalin
przyjął delegację albańską

MOSKWA (PAP). 23 brn. genera­
lissimus Stalin przyjął albańską de­
legację rządową z premierem Enver 
Hodżą na czele.

Podczas audiencji obecnńjjyli min. 
spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń­
ski oraz posłowie ZSRR w Albanii i 
Albanii w Zw. Radzieckim.

Spełniły się marzenia ludu polskie­
go, który odzyskał ojczyznę-matkę, a 
nie macochę. Spełniły się marzenia 
najlepszych synów narodu polskiego, 
którzy z dawna marzyli o tym, by na­
stał dzień zbratania narodu polskiego 
z narodami Rosji -wyzwolonej od ca­
ratu. Dziś jesteśmy w rodzinie naro­
dów wyzwolonych, na których czele 
stoi Zw. Radziecki. 500 milionów lu­
dzi zamieszkuje kraje wyzwolone 
spod jarzma kapitalizmu, 200 milio­
nów — najbardziej przodujący kraj 
świata — Zw. Radziecki.

Wszystko to daje nam spokój i od­
porność, ale napawa niepokojem 
świat imperializmu. Obóz Trumana i 
Forrestala wydobył z naftaliny wy- 
szarzały płaszcz hitlerowski i okrył 
się nim wobec świata. Najpierw rzecz 
nicy imperializmu amerykańskiego 
przypomnieli sobie niemiecki „Blitz­
krieg“, później mit Hitlera o „cudow­
nej broni“.

Ale nauczone metodami Goebbelsa 
narody nie uległy — i dalej się odbu­
dowywały. LUDY CHCĄ BOWIEM 
POKOJU I POSTĘPU.

W tym stanie rzeczy imperialiści 
chwytają się nowych erzatz hitlerow 
skich posunięć, przychodząc z pseudo- 
lewicową, naiwną frazeologią o rzą­
dzie światowym i kosmopolityzmie.

Ale zarówno wyzwolone ludy Euro­
py, jak i ludy krajów kapitalistycz­
nych potrafią doskonale odróżnić ko­
smopolityzm. czyli bezojczyżnianość, 
wyrzeczenie, się własnego dorobku i 
rozwoju własnej kultury na rzecz wąt 
pliwej kultury imperialistów amery­
kańskich — od internacjonalizmu i 
głębokiej współpracy kultur narodo­
wy cli.

My, obywatele Polski Ludowej, 
mamy potężnego sojusznika Z w. Ra 
dzieaki i należymy dziś do narodów 
o prawdziwej nieurojonej niepodle­
głości. Trzeba skończyć ze szlachec­
ką spuścizną, czapkowania przed 
wszystkim, co jest z zachodu. Da­
liśmy światu Kopernika i Skłodow­
ską, Chopina i Mickiewicza, Józefa 
Conrada, gen. Dąbrowskiego i ge.n. 
Świerczewskego. Mamy wszystkie 
warunki rozwoju naszej nauki. 
Walcząc z nacjonalizmem — z peł­
nym poczuciem dumy narodowej 
wnosimy do dorobku narodów wy­
zwolonych, nasz własny dorobek. 
Możemy przy tym korzystać z wiel­
kiego dorobku kultury i techniki 
ZSRR i Z POGARDĄ ODRZUCA­
MY NOWE PRÓBY NARZUCENIA 
NOWEGO HERRENVOLKU — NA­
RODU PANOW I DOLARA.
Imperialiści amerykańscy w trwo­

dze przed kryzysem wymuszają o-

Kosmopolityzm-broń reakcji światowej
TO nie przypadek, że nasilenie róż­

nych ruchów „zjednoczenia Euro­
py", „rządu światowego“ i podobnie 

„mondialistycznych“ imprez, którym 
w Europie patronują różni Churchil- 
le, Spaaki i Schumany — zbiegło się 
e zaostrzeniem apetytów imperializ­
mu amerykańskiego. Po to, aby żar- 
tacze bankierscy USA mogli z łat­
wością otrzymywać bazy wojskowe 
od „suwerennych“ rządów kapitalisty 
cznych — usilnie propaguje się kos 
mopoflityzm wśród narodów poddawa 
nych władzy amerykańskiej oligar­
chii finansowej. I nie jest przypad­
kiem, że w okresie wzmagającej się 
WALKI O POKÓJ właśnie zagadnie 
nie WALKI Z KOSMOPOLITYZMEM 
we wszystkich jego odmianach zosta­
ło z całą ostrością postawione w 
Związku Radzieckim.

Kosmopolityzm jest bronią ideolo­
giczną bezzębnej burżuazji europej­
skiej w jej rozpaczliwym zmaganiu 
się z własnym narodem, z ogromnieją 
cym ruchem wyzwoleńczo - społecz­
nym.

ZA dymną zasłoną kosmopolitycz­
nej, rzekomo postępowej, ba, „re 

wolucyjnej“ frazeologii o konieczno­
ści utworzenia „rządu światowego“ 
(bo „idea suwerenności narodów już 
się przeżyła“) usiłuje osłabiona bur- 
żuazja ukryć najpospolitszą zdradę 
narodową, dyktowaną strachem przed 
utratą KLASOWEGO prawa do WY­
ZYSKU.

Jeżeli obecny rząd francuski z cał­
kowitą pogardą dla interesów Frań 
cji godzi się na oddanie Ruhry b. 
hitlerowskim właścicielom; jeżeli' 
obecny rząd włoski z całkowitą po­
gardą dla interesów Wioch (i włas­
nych, solennych przyrzeczeń) godzi 
się na wplątanie kraju w niepotrzeb­
ną awanturę — to przyczyna tej po­
zornie niezrozumiałej polityki jest 
jasna: chodzi o zapewnienie sobie po­
mocy USA przeciw „agresji wewnętrz 
nej“. I nikogo nie zdziwi, że — jak 
się nieostrożnie wygadał kanadyjski 
minister spraw zagr. Pearson — 
właśnie Robert Schuman i de Gaspe 
ri nalegali najbardziej, aby gwaran­
cje przed „-agresją wewnętrzną“ zna­
lazły również formalny wyraz w 
artyk. 4 .„paktu płn.-atlantyckiego“.
VI ÓGŁBY ktoś powiedzieć, że wszy 
fstko to może jest zgodne z prawdą, 
ale nie dotyczy bynajmniej Polski. 
Nic równie fałszywego. Pomijając już 
naszą polityczną emigrację zewnętrz­
ną, która „kospomolitycznie“ oddała 
się na usługi najoczywistszych pro­
tektorów Niemiec zaborczych i anty­
polskich i która wiąże się sojuszni- 
czo i „federacyjnie" z mordercami 
Polaków spod znaku Bandery — 
trudno nie dostrzec „-kosmopolitycz­
nych“ tęsknot, nurtujących również 
i pewne kola w kraju. Te koła ochot­
nie zgodziłyby się na jak najdłużej

trwającą okupację amerykańską — 
byle tylko „odrobić“ nienawistne prze 
miany społeczno-gospodarcze. Nic to, 
że kapitalistyczni władcy USA stawia 
ją na odrodzenie Niemiec Kruppa i 
Schachta; nic to, że ludzie, rządzący 
USA, jawnie odmawiają narodowi 
polskiemu prawa do Ziem Zachod­
nich. Wiadome koła naszej rodzimej 
reakcji gotowe są to wszystko „kos­
mopolitycznie“ usprawiedliwić i po­
godzić jakoś ze swoim „patriotycz­
nym“ sumieniem. Trudno — powiada 
ją ci kosmopolici krajowego chowu — 
musimy jak Spaaki, Schumany i de 
Gasperi zapłacić cenę, która KLASO 
WO kalkuluje się...

I rzecz charakterystyczna: obca jest 
tym kołom naturalna radość i natu­
ralna duma narodowa z osiągnięć no 
wej Polski, które nawet niechętni 
nam obserwatorzy podziwiają. Gdzież 
jest w Europie Zachodniej kraj i 
miasto, które by się tak szybko dźwi
gały z takiego zniszczenia, jak Pol-, 
ska i Warszawa? Ale ONI tego nie do 
strzegają. Gdzież jest w Europie Zach, 
naród, który by tak szybko WYPRO­
STOWAŁ SIĘ, dając miarę dawniej 
niepodejrzewanych talentów i zdol­
ności? Ale ONI wolą tego nie widzieć, 
ONI wolą bałwochwalczo 
przed „techniką zachodu“, 
wysiłek ludu tego kraju, 
trzymanego w haniebnym
przez obszarnictwo i burżuazję 
znajduje uznania w oczach rodzimej 
reakcji. Dlaczego? Bo takie uznanie 
byłoby z konieczności uznaniem 
PRZEWAGI NOWEGO USTROJU 
SPOŁECZNO-POLITYCZNEGO, któ­
rego reakcja właśnie nienawidzi. Czyż 
nie lepiej — z punktu widzenia tych 
panów — budzić niewiarę narodu we 
własne siły?

I

korzyć się 
Wspaniały 
tak długo 
zacofaniu 

nie

*
\V OJNA dowiodła—a okres powo- 
’’ jenny potwierdził w pełni — że 

jedynie konsekwentnie patriotyczną 
siłą w każdym kraju są masy ludo­
we, z rewolucyjną, świadomą swojej 
roli klasą robotniczą na czele. Pa­
triotyzm ten nie ma nic wspólnego z 
burżuazyjnym nacjonalizmem — po­
dobnie jak internacjonalizm prole­
tariacki nie ma nic wspólnego z 
kosmopolityzmem. Internacjonalizm 
— poczucie głębokiej solidarności, łą 
czącej ludzi upcy wszystkich naro­
dów — godzi umiłowanie kraju ojczy 
stęgo, własnego narodu, własnej od­
rębności kulturalnej oraz własną nie- 
urojoną niepodległość polityczną — 
z szacunkiem dla cudzej niepodległo­
ści i dla wszystkiego, co wielkie i 
postępowe w kulturze narodów świa­
ta.

Kosmopolityzm to zdradziecki wy­
bieg ginącej klasy. Internacjonalizm 
to ideologia klasy robotniczej, która, 
wyzwalając siebie, wyzwala cały na­
ród — 1 ludzkość

n. w.

statnio na rządach zdolaryzowanych 
krajów kapitalistycznych, przystąpie­
nie do paktu atlantyckiego, który 
jawnie gwałci zasady pokoju i bezpie­
czeństwa, stwarzając poza ramami 
ONZ blok o charakterze agresyw­
nym. Ale nauka Monachium nie po­
szła w las i NARODY NIE BĘDĄ 
GŁASKAĆ OBŁĄKANYCH PODŻE­
GACZY WOJENNYCH — lecz nałożą 
na nich stalowy kaftan bezpieczeń­
stwa.

Budzimy czujność narodów. Po 
raz pierwszy w naszych dziejach 
między rządem i ludem istnieje nie­
naruszalna, z dnia na dzień rosnąca 
więź i jedność. Nasz zryw i wysi­
łek twórczy nie daje spać przeciw­
nikom i wrogom Polski. Takim wiel 
kim naszym wysiłkiem był Kongres 
Wrocławski — Kongres pokoju i po­
stępu, który nam samym udowod­
nił. jak silni jesteśmy, jak silny 
jest ruch robotniczy świata, jak sil­
ny jest ruch postępu i pokoju.

Lista członków
Krajowego Komitetu

Bandrowska-Turska E. — śpiewa­
czka, Borejsza J. — sekretarz gene­
ralny Kongresu Wrocławskiego, Bro­
niewski W. — poeta, Burski Al. — 
wiceprzewodniczący KCZZ. Chałasiń- 
ski J. — prof. U. Ł„ Cieślik A. — se­
kretarz gen. ZZK, Ćwik T. — sekre­
tarz gen. KCZZ, Czerwiński M. — 
przedstawiciel Zw. Górników, Cybis 
J. — prof. ASP w Warszawie, Dobra­
czyński J. — redaktor „Dziś i Ju_ 
tro“, Dembowski J. — prof. U. Ł., De­
wi tzowa W. — członek Naczelnictwa 
ZHP, Dłuski O. — redaktor, Duni­
kowski X. — rzeźbiarz,, Fiedler F. — 
red. ..Nowych Dróg“, Gładkowska H.
— chłopka, Goetel W. — rektor 
Akademii Górniczej, Gojawiczyńska 
P. — literatka. Grzymała-Siedlecki 
A. literat, Hirszfeld L. — profesor 
U. W., Ignar S. — przewodniczący 
ZSCh.; Iwaszkiewicz J. •— literat, 
Izydorczyk J. ■— Zw. b. Więźniów Po­
litycznych, Kociuba J. — górnik, Ko­
walczyk J. — dziennikarz, Krasko W.
— chłop, Kulczyński S. — rektor 
Uniw. Wrocł., Kuryluk K,»— Rada 
Z w. Artystów, Lange O. — profesor 
SGH, Lehr-Spławiński T. — profesor

Obrońców Pokoju
U. J., Lorentz S. — prof. dyrektor 
Muzeum Narodowego, Marchlewski
T. — rektor U. J., Mazur S. — prof.
U. W., Nałkowska Z. — literatka,
Ochab E. — przewodniczący KCZZ, 
Parandowski J. — prezes PEN-clubu, 
Passini J. — sekretarz gen. Zw. b. 
Więźniów Polit., Piwowarska I. — 
sekretarz KCZZ, Piwarski K. — prof. 
U. J., Pokora W. — przewodniczący 
ZNP. Pragierowa E. — wiceprzewod 
nicząca Św. Fed. Kobiet, Przybysz W. 
— chłop, Skibniewski — inż. arch., 
Solski L. — aktor, Sonnenberg J. 
przodownik pracy ZMP, Staff L. — 
literat. Stabek E. — metalowiec. Szel 
burg Zarembina E.—literatka, Schil­
ler L. — reżyser, Sztachelska I. — 
przewodnicząca L.K., Szłandera J___
chłop, Tołwiński S. — prezydent War 
szawy, Tuwim J. — poeta, Warcha- 
łowski E. — rektor Polit. Warsz,, 
Wrzosek J., mjr. —• Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej, Wróblewski Z. — 
przewodniczący ZAMP, Zarzycki J.— 
przewodniczący ZMP, Zawadzki S.— 
wiceprzewodniczący Feder. Pol. Org. 
Studen., Zelwerowicz A. — aktor.

Przed Kongresem 
paryskim

Krajowa Narada Obrońców Pokoju, 
obradowała w sali ZNP w Warszawie. 
Na zdjęciu fragment sali: od lewej:, 
kierownik fabryki maszyn rolniczych 
w pow. Jelenia Góra — Szymankie­
wicz, Lucjan Rudnicki, 'przedstawiciel­
ka ZSCh — Kerslerówna.U góru prze­
mawia ‘przewodniczący Narady

Ochab.

1.352 miliony zł
zaoszczędzi PCH w r. b.
Zobowiązania fabryk z całego kraju

Na odprawie przedstawicieli dele 
gatur PCH zatwierdzony został plan 
oszczędnościowy tej instytucji na r. 
b. — w łącznej sumie 1.352 miliony 
zł.

W setkach zakładów pracy odbywa 
ją się narady poświęcone omówieniu 
planów oszczędnościowych na. rb.,. 
przedterminowego ukhńezenfa pląńów 
produkcyjnych i zobowiązań dla 
uczczenia 1-Maja.

W Bytomiu odbyła się 19 bm. na 
rada wytwórcza BYTOMSKIEGO 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘ 
GLOWEGO na której ustalono, że 
Bytomskie Zjednoczenie uzyska' w r. 
b. oszczędności na ogólną sumę 379 
milionów zł.

Plan na rok 1949 fięd^ie wykonany w 9-10 miegiscy

Ustawa o narodowym planie gospodarczym
jednomyślnie uchwalona przez Komisję Sejmową

23 b.m. Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego w drugim czytaniu ’ 
przyjęła projekt ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym na r. 1949. 
Sprawozdawcą był poseł Rapaczyński (PZPR).

Plan na r. 1949 — głosi projekt ustawy — zamyka okres 3-Ietniego 
planu odbudowy gospodarczej. Wykonanie tego planu . stworzy podstawę 
dla realizacji 6-Ietniego planu rozwoju i przebudowy gospodarczej Polski, 
planu budowy podstaw socjalizmu.

Sieć HANDLOWA aparatu hurtu 
uspołecznionego wyniesie w końcu 
1949 r. około 4.800 placówek. M. in.

B Dokończenie 
na sir. 2

Załoga huty „JEDNOŚĆ“ zobowią­
zała się wykona,ć roczny plan 4 o 10 
grudnia,-«zaoszczędzić w rb 200 miln. 
zł.

Załoga huty „ZABRZE" zobowiąza 
ła się wykonać plan trzyletni do '10 
listopada oraz zaoszczędzić 103 milio 
ny zł. .

Załoga huty „BĘDZIN“ posłańo- 
wiła wykonać roczny piań ilościowy 
do 15 grudnia br. a plan wartościo 
wy do 10 grudnia, br. i zaoszczędzić 
w rb. ponad 75 milionów zł.

Na Dolnym Śląsku w fabryce prze 
mysłu chemicznego „ROKITA“ za­
łoga uchwaliła zaoszczędzenie 44 mi 
lionów zł. Załoga RAFINERII META 
LI KOLOROWYCH postanowiła 
zwiększyć plan oszczędnościowy o 15 
milionów zł. Fabryka „LEN" postano 
Wiła zaoszczędzić 17,5 miliona zł.

W STOCZNI GDAŃSKIEJ ZAŁO 
GA POSTANOWIŁA ZAOSZCZĘ­
DZIĆ 226 MILIONÓW ZŁ.

W fabrykach wałbrzyskich załogi 
podiięły uchwały przedterminowego 
zakończenia planów produkcyjnych 
i uzyskania większych oszczędności 
niż projektowane. Huta „KAROL" 
postanowiła wykonać trzyletni plan 
do 31 sierpnia, a do dnia 25 kwiet 
nia zaoszczędzić 3 miliony zł.

W ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 
GRAFICZNEGO załogi zobowiązały 
się zaoszczędzić w rb. 115,5 miliona 
zł.

Na podstawie dotychczasowych da­
nych można wnioskować, że postawio 
ne przez Kongres Jedności zadanie 
przedterminowego ukończenia planu 
w 9 — 10 miesięcy będzie wykona-, 
ne przez większość centralnych za­
rządów przemysłowych.

Najpoważniejszy udział w wartości 
produkcji wykazuje przemysł hutni­
czy, najpoważniejszy zaś wzrost u- 
działu wykazują przemysły konsum- 
cyjne z włókienniczym na czele.

W r. 1949 zostanie uruchomiony 
szereg nowych zakładów produkcyj­
nych oraz zostanie podjęty szereg no­
wych rodzajów produkcji.
Przemysł i rolnictwo

Wartość inwestycji w przemyśle 
uspołecznionym wyniesie ogółem 
118,6 miliarda zł.
PLAN ROLNICTWA na 1949 r. za­

kłada, że w przeciętnych warunkach 
klimatycznych wzrost wartości pro­
dukcji rolniczej w stosunku do rze­
czywistych osiągnięć urodzajnego r. 
1948, wyniesie 5%.

Na odcinku gospodarki chłop­
skiej rozszerzenie .zakresu gospo­
darki uspołecznionej ma nastąpić 
na drodze organizowania i wszech­
stronnej pomocy dla różnego typu 
spółdzielni produkcyjnych, rozbu­
dowy istniejących wsi samopomo­
cowych i zwiększenia zakresu me­
chanizacji.
Inwestycje w rolnictwie wyrażają 

się w 1949 r. sumą ok. 33,9 MILIAR­
DA ZŁ.

Komunikacja i poczta
W dziedzinie KOMUNIKACJI od­

buduje się 494 km. kolei dwutoro­
wych i 90 km. jednotorowych. Nastą­
pi zwiększenie •szybkości handlowej 
pociągów osobowych o 8,6%. Publicz- .... .d
no przewozy w komunikacji samocho ! mieć

dowej wzrosną o 16%, a tabor auto­
busowy — o 400 wozów.

Łączna nośność FLOTY PEŁNO­
MORSKIEJ osiągnie wysokość 209 
TYS. DWT. Porty morskie przeładu­
ją 19,25 mil. ton, co stanowi wzrost 
o 17,4%.

W pracy POCZTY przewidziane 
jest zwiększenie liczby listonoszów 
wiejskich do 7.500. 650 wsi otrzyma 
połączenia telefoniczne.

Na odcinku BUDOWNICTWA nie­
produkcyjne (mieszkaniowe admi­
nistracyjne i socjalne) 40% nakładów 
przypada na budownictwo nowe. Ro­
botnicy przemysłowi otrzymają 
29.600 izb. Ogółem przybędzie 
52.000 izb. Udział budownictwa 
cjalnego wzrasta z 7% w 1948 r. 
12% w 1949 r. Na czoło wybija 
oświata.

ok. 
ok. 
so­
do 
się
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Sprawa prowokacyjnego „oskarżenia“ (o eksport wyrobów przemysło­

wych do Polski) — oskarżenia, wysuniętego przez wydanie paryskie „New 
York Herald Tribüne“, uchodzącego za organ ECA, administracji marshaL 
lowskiej — me schodzi z łam prasy francuskiej. Jest rzeczą znamienna 
ze nawet prasa rządowa i prawicowa (z jednym wyjątkiem) wyraża NIE, 
ZADOWOLENIE I NIEPOKÓJ z powodu brutalnej i niczym już nie ma­
skowanej ingerencji amerykańskiej w życie gospodarcze Francji.

PARYŻ (obsł. wł.). Agencja finan­
sowo - przemysłowa AFI podkreśla 
że celem kampanii organu ERp jest 
zahamowanie przy pomocy marshal- 
lowskiej machiny polsko-francuskich 
obrotów handlowych, korzystnych 
obydwu stron.

dla

Żarliwy zwolennik porozumienia z HiUereni 
Francois Poncet znów organizuje 
„przyjaźń“ francusko-niemiecką

PARYŻ (PAP). Doradca polityczny 
gubernatora francuskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech — Poncet 
wziął udział w konferencji, zorgani­
zowanej w Dusseldorfie, na którą 
przybyło 40 przemysłowców niemiec­
kich. Na sali znajdował się m. in. 
znany magnat niemieckiego przemy­
słu zbrojeniowego — Hugo Stinnes. 
Organizator obrad, pełniący równo­
cześnie funkcje przewodniczącego 
„wolnej partii demokratycznej“ Za­
chodnich Niemiec — Midelhauwe oś­
wiadczył, że podczas „swobodnej dy­
skusji“ oświetlono szereg spraw, zwią 
zanych ze statutom okupacyjnym i sy 
tuacją gospodarczą Zachodnich Nie-

I Agencja wskazuje, iż amerykańskie 
zapasy węgla wynoszą obecnie prze­
szło 70 milionów ton i stwierdza, że 
amerykańskie koła rządowe pragną je 
dnocześnie zmusić Francję i inne kra 
je marshallowskie do zakupowania za 
dolary drogiego i pośledniej jakości 
węgla amerykańskiego, z drugiej zaś 
strony próbują przeszkodzić uprzemy­
słowieniu Polski i innych krajów 
demokracji ludowej.

Uważam — powiedział Midelhau- 
we — że przemysły francuski i nie­
miecki uzupełniają się w wielu dzie 
dżinach a ich koordynacja przynio­
słaby obustronną korzyść“. Midel- 
hauwe podkreślił następnie, że 
„przyjaźń“ francusko - niemiecka 
jest kluczem współpracy europej­
skiej. Zapowiedział on zwołanie dal 
szych konferencji przemysłowców i 
innych „wybitnych“ osobistości obu 
krajów.
Należy przypomnieć, że Francois 

Poncet był przed wojną ambasadorem 
Francji w Berlinie i znany był jako 
żarliwy zwolennik porozumienia mię 
dzy hitlerowskimi Niemcami a Fran­
cis

„New York Herald Tribüne —* 
stwierdza znany publicysta francuski 
Courtade — zdradził zamiary Depar, 
tamentu Stanu, który usiłuje za wszel­
ką cenę przeszkodzić odbudowie prza 
mysłu francuskiego. By doprowadzić 
do ruiny francuski przemysł samo­
chodowy, Amerykanie DĄŻĄ DO JAK 
NAJSZYBSZEGO ROZWOJU NIE­
MIECKICH „VOLKSWAGEN“ I IN­
WESTUJĄ OLBRZYMIE KAPITAŁY 
WE WŁOSKIEJ FIRMIE „FIAT“. Za 
powiedziana unia celna francusko 
włoska otworzy granice Francji przed 
samochodami’ włoskimi. Wozy nlemie 
ckic zaleją rynki belgijskie i skandy­
nawskie.

Na podkreślenie zasługuje fakt. Iż 
spośród wszystkich pism francuskie:-., 
prowokacje . New York Herald Tribü­
ne“ poparła jedynie skrajnie reakcyj­
na i pi-ogauUistowska „Aurorę“

Nr 84 (683)

Amerykańskie „oskarżenie“ o eksport do Polski 
zaniepokoiło całą bez wyjątku opinię francuską 
»USA chcą przeszkodzić odbudowie przemysłu francuskiego'1 
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Parlament duński aprobuje pakt atlantycki
wbrew woli narodu

KOPENHAGA (PAP). W czwartek 
przed gmachem parlamentu duńskie 
go odbyła fiię potężna demonstracja, 
w której*  wzięło udział 6 tys. osób. 
Demonstranci nieśli transparenty z 
napisami: „Precz z paktem atlan­
tyckim“, „Polityka bloków jest poli­
tyką wojny“, W obronie pokoju prze 
ciwko wojnie“.

Do premiura Hedtofta udała się 
delegacja, która zażądała przerwa 
nia debat w parlamencie nad spra 
wą przystąpienia Danii do paktu 

. atlantyckiego oraz przeprowadzenia 
referendum ludowego w tej kwe­
stii.
Izba Niższa parlamentu duńskiego 

119 głosami przeciwko 23 przy jed 
nym wstrzymującym się wypowie­
działa się za przystąpieniem Danii 
do Paktu.

W rocznicę śmierci 

gen. Walter - Świerczewskiego
W związku z nadchodzącą rocznicą 

śmierci gen. Karola Świerczewskiego- 
Waltera cały kraj przygotowuje się do 
uroczystych obchodów.

W Warszawie 28 bm. o godz. 15 na- 
•tąpi złożenie wieńców na grobie Ge­
nerała, a o godz. 17 odbędzie się ob­
chód w sali Rady Państwa.

W Rzeszowie rozpoczął się marsz 
patrolami ,;Ostatnim szlakiem boha­
tera" dila uczczenia drugiej rocznicy 
śmierci gen. Świerczewskiego, który 
na terenie tego województwa poległ 
w walce z faszystowskimi bandami 
,UPA.

„Mr. Churchill
wracaj do domu“

NOWY JORK (PAP). W związku 
z przybyciem Winstona Churchilla do 
USA w porcie nowojorskim odbyła 
filę demonstracja, której uczestnicy 
wznosili okrzyki: „Mr Churchill wra­
caj do domu!", „Amerykanie pragną 
pokoju!“, „Precz z paktem atlantyc­
kim!“, „Precz z Churchillem!"

Antykomunistyczny wniosek 
rządu Queuille’a 
odrzucony przez parlament

PARYŻ (PAP). Zgromadzenie Na­
rodowe odrzuciło wniosek rządowy o 
uchyleniu immunitetu parlamentar­
nego deputowanych komunistycznych 
Dupuy i Dassonville, którym zarzu­
cano „przestępstwo prasowe" oraz 
„obrazę urzędników“.

Z Polską, ludem i postępem

S. P. popiera oświadczenie Rządu
a^c_ _______

> Stosunkach między Państwem 
u Wykonawczego Stronnictwa

Przed Kongresem Pokoju

o stosunku Państwa, do Kościoła
W związku z oświadczeniem Rządu R. P. o 

a Kościołem, Prezydium Głównego Komitetu 
Pracy podjęło uchwałę, w której stwierdza m. in.:

„S.P. będąc Stronnictwem o sta­
rych tradycjach stronnictwa katoli­
ckiego, konsekwentnie i wytrwale do 
kladało wszelkich starań, aby całe 
polskie duchowieństwo wzięło jak 
najbardziej pozytywny udział w bu­
downictwie Polski Ludowej.

Działając w tym kierunku S. P. 
szczególnie boleśnie odczuwało nie­
przejednany stosunek części ducho­
wieństwa do budownictwa Ludowej 
Ojczyzny.
Zdecydowanie, choć ze 

nym bólem protestowaliśmy 
ko stanowisku, zajętemu przez Stoli­
cę Apostolską w sprawie naszych 
granie zachodnich, popierającym szo­
winistyczne roszczenia niemieckie. 
Niepokoiliśmy się każdą wiadomością 
o popieraniu przez część księży grup 
antypaństwowych i anglosaskich a- 
gentów i dawaliśmy temu publiczny 
wyraz.

Toteż z prawdziwym zadowole­
niem'Str. Pracy przyjmuje oświad­
czenie Rządu R. P. z 14 b.m. w 
sprawie całokształtu stosunków po­
między Państwem a Kościołem, 

SP widzi w tym oświadczeniu 
wyraźną i realną płaszczyznę dla 
ostatecznego wyjaśnienia tych sto­
sunków.
SP uważa omawiane 

za realną podstawę 
gdyż w oświadczeniu 
sp-osób nie budzący 
wątpliwości zabezpiecza naukę reli­
gii w szkołach, pełną swobodę prak­
tyk religijnych, zapowiada ochronę 
prawną i opiekę władz dla lojalnego 
duchowieństwa i 
nych.

SP szczególną 
je do punktu 
Rządu, mówiącego, że konkretne u- 
regulowanie stosunków między 
Państwem a Kościołem, które znaj­
dzie wyraz w nowej Konstytucji, 
będzie w zakresie uprawnień hie­
rarchii kościelnej kształtowało się 
na podstawie doświadczeń, wyni­
kających z postawy kleru i hierar­
chii kościelnej wobec Państwa Lu­
dowego.
Dlatego SP wyraża głębokie prze­

konanie. że patriotyczne duchowień­
stwo polskie w interesie Kościoła i

szczegól- 
przeciw-

oświadczenie 
porozumienia, 
tym Rząd w 

najmniejszych

i Narodu, 
drogę realnego 
nia stosunków 
i Kościołem na 
rządowego z 14

Stronnictwo Pracy stoi zdecydo­
wanie na stanowisku, że miejsce 
wszystkich Polaków, niezależnie od 
sprawy wiary i religii, jest z Pol­
ską, a nie przeciw Polsce, z postę­
pem, a nie przeciw postępowi, z lu­
dem polskim, a nie przeciw ludo­
wi,

Manifestacje w całym kraju
W dalszym ciągu odbywają się w 

stolicy i całym kraju wiece I zebra­
nia, na których ludność mia9t i wsi 
— w olbrzymiej swej większości wie­
rzący katolicy — omawia oświadcze­
nie Rządu w sprawie 
stosunków pomiędzy Państwem 
Kościołem. Zebrani solidaryzują 
ze stanowiskiem Rządu R. P.

W Okręgowej Izbie Lekarskiej 
Warszawie odbyło się zebranie, 
którym referat wygłosił prof. dr. Mi­
chałowicz.

Omówił on zagadnienie samej reli­
gii, analizując jej rolę i znaczenie 
dla człowieka. Pojęcie religii i wiary 
trzeba odgraniczyć od pojęcia Ko­
ścioła, a w Kościele rozróżniać insty­
tucję i ludzi. Spośród tych ludzi nale­
ży wyodrębnić kler, jako wychowaw- 
cę oraz społeczeństwo przez kler wy­
chowywane.

ziechce i potrafi wejść na 
i pozytywnego ułoże- 
pomiędzy Państwem 
gruncie oświadczenia 
b.m.

Wypadki w Gorzkowicach i Ka­
mieńsku, ostatnie procesy, w któ­
rych na ławach oskarżonych zasia­
dali księża, dowiodły, że i w na­
szych czasach są wśród kleru, obok 
ludzi wartościowych, odłamy reak­
cyjne. wrogo ustosunkowane do 
Państwa i Rządu Polskiego. Tym 
odłamom trzeba się zdecydowanie 
przeciwstawić,
W dyskusji zabrało glos wielu 

mówców.
24. b.m. odbył się wiec w Zakładzie 

Wytwórczym Urządzeń Telefonicznych 
W dyskusji zabrał głos m. in. ob. 
Drabik, robotnik — praktykujący ka­
tolik.

„Kościół w Polsce — powiedział 
on — korzysta 
dy. Księża nie 
dy wyzyskiwać 
politycznych i 
sce Ludowej".
W ciągu dwóch dni (22 i 23 b.m.) w 

Łodzi i województwie odbyło się 
ctznie ponad 80 zgromadzeń.

We W9i Strzelce gm. Sojki 
Szczerbowski — małorolny chłop 
wiedział:

„Kościół u nas w Polsce korzy­
sta z praw naprawdę wielkich; 
niech jednak praw swych księża 
nie nadużywają. Władza ludu pra­
cy jest cierpliwa, ale nie pozwoli 
na bezprawie".
We wsi Bogumiłowice — pow, ra­

domszczańskiego — na której terenie 
grasowała, popierana przez księży 
Ortotowskiego, Farysia i Łososia, 
banda „Murata", małorolny chłop Jó­
zef Bartosik powiedział: „Mój dziad, 
ojciec i ja słuchamy słów bożych, któ 
re głoszone są nam z ambon. Ale ma­
my wstręt do tych, którzy sutanny u- 
żywają dla zamaskowania zbrodni".

z całkowitej swobo- 
powinni tej swobo- 
dla swych matactw 
walki przeciw Pol-

instytucji religij-

uwagę przywiązu-
7-go oświadczenia

uregulowania 
a 

się

w
na

ZE SWIAATA

łą-
ob. 
po-
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Kongres Paryski będzie wielką de­
monstracją i mobilizacją woli poko­
ju. Należymy do obozu pokoju i z du­
mą jedziemy na ten Kongres. Z du­
ma, bo pierwszy raz w naszej historii 
Polska stała się krajem, w ktorego 
ślady idą ludzie Zachodu. Jest dzi^ 
inaczej niż p§/ed wojną, gdy sanacyj­
ni generałowie uczyli się na najbliż­
szym zachodzie — od hitlerowców.

Musimy wciąż pogłębiać i rozsze­
rzać akcję walki o pokój. Obronimy 
wespół z rodzin# narodów wyzwolo- 

• nych i ruchem robotniczym całego 
świata trwały pokój — zakończył 
przy hucznych oklaskach ob. Jerzy 
Borejsza.

Dyskusja
Po referacie ob. Borejszy rozwinęła 

się dyskusja, w której m. in. zabrali 
głos: przedstawiciel Rady Zakładowej 
Trasy W—Z ob. Więckowski, mistrz 
sceny polskiej Aleksander Zelwero­
wicz, prof. Muszkat w imieniu praw­
ników - demokratów, sekretarz gen. 
ZMP — Kuroczko, małorolny chłop 
z pow. częstochowskiego Jan Idziak, 
robotnik z Trzebini — Pałasz, przed­
stawiciel górników śląskich — Józef 
Kociuba, tramwajarz z Wrocławia — 
Kurowski, robotnik z huty szkła w 
Ząbkowicach — Tiszler i student z 
Uniw. Wrocławskiego — Turski.

Mówcy wysuwali projekty zwięk­
szenia polskiego wkładu w wielką o- 
fensywę pokoju, w której blerzo u- 
dział cała postępowa ludzkość oraz 
przypominali straszne doświadczenia 
wojenne i okupacyjne narodu polskie 
go, przestrzegając świat przed powtó­
rzeniem się pożogi. Padały słowa po­
tępienia dla podżegaczy wojennych, 
padały słowa, podkreślające wspólno­
tę dążeń pokojowych mas ludowych 
na całym świecie, grupujących się wo 
kół Zw. Radzieckiego.

308,9 miliardów zl. na

UNIA CELNA WŁOSKO 
FRANCUSKA.

PARYŻ. Rząd fran­
cuski zatwierdził projekt 
unii celnej między Fran­
cją a Włochami. Projekt 
zostanie podpisany dziś 
w Paryżu przez mi­
nistrów Schumana i Sfor 
zę po czym przedłożony 
będzie do ratyfikacji par­
lamentowi.
SUKCES KOMUNISTÓW 
W DEP. ALGERSKICH

PARYŻ. Wyniki wy­
borów kantonalnych io 
departamentach alger- 
stoich potwierdzają, że 
komuniści utrzńwi a l i
swe pozycje. Gaulliści 
nieśli porażkę, tracąc 
— 50 proc, głosów.

PA RTIA 
.KOMUNISTYCZNA WY­
JĘTA SPOD PRAWA.

NOWY JORK. Senat 
stanu Illinois uchwalił 3 
ustawy antykomunistycz 
no, które zakazują le­
galnej działalności partii 
komunistycznej na tery­
torium stanu z miastem 
Chicago włącznie. Nale­
żenie do partii komu­
nistycznej będzie karane 
więzieniem do lat 5. Nau-

po
20

czyciele i urzędnicy bę­
dą składać przysięgę o 
swej „lojalności“.
PRZYWÓDCA FASZY­

STÓW — PASEREM 
LONDYN. Odbyła się 

tu rozprawa sądowa prze 
ciwko jednemu s przy­
wódców partii faszystów 
sklej Mosley'a- — Butle­
rowi oskarżonemu o 
przechowywanie kradzio- 
nych przedmiotów. Sąd 
skazał go na 9 miesię­
cy więzienia.
EGIPT ZABIEGA O PO­

ŻYCZKĘ W USA.
KAIR. Rząd egipski 

zwrócił się do USA o 
udzielenie pożyczki w wy­
sokości ISO milionów doi. 
Amerykanie zgadzają się 
na udzielenie tej pożycz­
ki pod warunkiem za­
pewnienia im całkowitej 
kontroli nad wydatkowa­
niem dolarów.

REPRESJE NA 
MALAJACH

RANGUN. Na Mala­
jach ogłoszono „nadzwy­
czajne“ zarządzenia, któ­
re umożliwiają stosowa­
nie kary śmierci lub cięż 
klej chłosty wobec osób, 
utrzymujących kontakty

z powstańcami. Nowe ?«-, 
rządzenia zezwalają jed-' 
nocteśnie na wydawanie 
wyroków Śmierci na 
wszystkich członków pew 
nej grupy lub organi­
zacji-, jeśli chociażby je­
den z członków grupy 
lub organizacji zostanie 

I schwytany z bronią w 
ręku.
JESZCZE O 5 PROC. 
MNIEJ FILMÓW BRY­
TYJSKICH BRDZIE 
WYŚWIETLANYCH NA 
EKRANACH WIELKIEJ 

BRYTANII

»Od Wrocławia do Paryża«

LONDYN. Min. handlu 
ogłosiło decyzję zredu- 
kowania o 5 proc filmów 
p rodukcji brytyjskiej, 
które mają być wyświet­
lane na ekranach kraju. 
Zamiast tych filmów 
będą wyświetlane dodat­
kowe filmy amsrykań- 
skie.
2 MILIONY NIESZpZRS 
LIWYCH WYPADKÓW W PRZEMYŚLE USA.

WASZYNGTON. W 
raku ub. w przemyśle 
amerykańs-kim zanotowa- 
no 2 miliony nieszczęśli­
wych wypadków.

------ t------
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przewidywany jest znaczny wzrost 
sieci Central: Mięsnej i Rybnej. 
Wzrost uspołecznionej sieci detalicz­
nej wyniesie 36% i osiągnie w końcu 
1949 r. — 37 tys. placówek. Inwesty­
cje na handel wynoszą 16 mlrd. zł.

Plan obrotów HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO na r. 1949 ustala, że w 
globalnej sumie importu artykuły in­
westycyjne wyniosą 22%,- surowce i 
materiały pomocnicze 68%, artykuły 
konsumcyjne 10%. W globalnej su­
mie eksportu surowce i materiały po­
mocnicze wyniosą 63%, artykuły kon 
sumcyjne 32%, inne artykuły 5%.

Dochód narodowy wzrośnie o o- 
koło 14% w porównaniu z r. 1948. 
Dochód narodowy w r. 1949 prze­
kroczy dochód narodowy z r, 1937 o 
14%.

Oświat?, kultura i zdrowie
Plan SZKOLENIA I OŚWIATY 

przewiduje, że w szkolnictwie pod­
stawowym nastąpi całkowita likwi­
dacja obwodów beaszkolnych, a nau­
czaniem objęte zostaną wszystkie 
dzieci w wieku od 7 do 13 lat.

W szkolnictwie średnim ogólno­
kształcącym liczba uczniów wzroś­
nie do 251 tys. Liczba uczniów w 
szkołach przysposobienia zawodo­
wego wzrośnie o 30,5%. W r. 1949

powstanie jedna nowa wyższa u- 
czelnia. Ogółem czynnych będzie 58 

szkół akademickich z 95.300 stu­
dentami oraz 13.000 absolwentów.
Komisja Planu Gospodarczego uzna 

ła sumy na inwestycje w szkolnictwie 
wyższym za niedostateczne i przed­
stawiła dodatkowe wnioski.

W r. 1949 wchodzi po raz pierwszy 
do narodowego plańu gospodarczego 
PLAN KULTURY. Liczba kin po­
większy się o 172, z czego 151 przy­
pada na kina ruchome. Liczba radio­
stacji podniesie się z 11 do 14, a moc 
ich wzrośnie trzykrotnie. Plan prze­
widuje znaczny warost liczby radio­
węzłów.

Liczba łóżek szpitalnyoh powięk­
szy się do 90 tys. Liczba ośrodków 
zdrowia podniesie się -z 1.100 do 
1.200. Nowe ośrodki powstaną na 
wsi.
Pierwszy raz do planu została włą­

czoną akcja WCZASÓW PRACOWNI 
CZYCH, wykazując wzrost liczby pra 
cowników korzystających z wczasów 
z 350 do 500 tys. osób.

Ogólna suma wydatków na cele 
SOCJALNE I KULTURALNE ze 
środków na inwestycje oraz wydat­
ków bieżących budżetu państwowe 
go wyniesie około 129 miliardów 
zł. Na inwestycje samorządowe 
przeznacza się łącznie kwotę 22 
miliardów zł.

inwestycje
ZATRUDNIENIE w sektorze uspo­

łecznionym wyniesie w b.r. 3.646 tys. 
osób, tj. 110,6% stanu z r. ub.

Inwestycje
Zaplanowane na 1949 r. INWE­

STYCJE pochłoną 26% dochodu na­
rodowego. Cyfra ta jest świadectwem 
olbrzymiego wysiłku, który ponoszą 
najszersze masy pracujące, ażeby od­
budować zniszczony wojną kraj i 
przebudować jego strukturę gospodar 
czą. ŁĄCZNA KWOTA, PRZEZNA­
CZONA NA INWESTYCJE WYNOSI 
308,9 MLRD. ZŁ.

Wzmożenie procesów inwesty­
cyjnych — podkreśla referent —- 
nie odbywa się u nas przez infla­
cję, która z natury rzeczy uderza 
w pierwszej linii w człowieka pra­
cy. Projekt ustawy głosi natomiast, 
że: „STAŁA SIŁA NABYWCZA 
PIENIĄDZA ZOSTANIE UTRZY­
MANA".
W dyskusji zabierali 

Lityński (SL), Dzendzel 
(SL), Strzałkowski (SD)

Poseł Cieślak złożył 
stępujących rezolucji:
IW związku z mobilizacją najszer 

s«ych mas miast i wsi wokół rea­
lizacji planów gospodarczych, Sejm 
wzywa Rząd do rozszerzenia i pogłę­
bienia akcji wydawniczej, związanej 
z popularyzacją planów gospodar­
czych Polski Ludowej.

2 W ramach rozszerzonej akcji szko 
lenia kadr fachowych dla wyko­

nania planu sześcioletniego, Sejm 
wzywa Rząd do zwrócenia specjalnej 
uwagi na szkolenie planistów oraz 
buchalterów-bilanslstów dla potrzeb 
uspołecznionej gospodarki.

3 Sejm wzywa Rząd do uporządko­
wania sprawy budownictwa tych 

szkół podstawowych, których budowa 
rozpoczęta została z funduszów spo­
łecznych, e nie zostaała jeszcze za­
kończona.

W głosowaniu komisja przyjęła 
w drugim czytaniu projekt ustawy 
o planie gospodarczym ną 1949 r. 
wraz z poprawkami, zgłoszonymi 
przez referenta.

głos pos.pos. 
(SL), Cieślak 
i in.
projekty na-

Narady obrońców pokoju
Obszerna sala Zw. Nauczycielstwa 

Ptjlskńego wypełniona, po brzegi. W 
pierwszych rzędach krzeseł obok wy­
bitnych przedstawicieli nauki, literatu­
ry, sztuki, inteligencji pracującej — 
cżsarne czapy górnicze i barwne chustki 
chłopek. ł

Tytuł referatu sekretarza gener. 
Młędiz. Biura Komitetu Łączności In­
telektualistów W Obronie Pokoju, Je­
rzego Borejszy, brzmiał: „Od Wrocła­
wia djo Pa/ryżar. To znaczy od Wrocław 
skńegó do Paryskiego Kongresu Po­
koju. *

Wiete znamiennych wydarzeń mię­
dzynarodowych przewaliło się przez 
wszystkie kontynenty io ciągu tego 
krótkiego, bo zaledwie 8-miesięcznego 
okresu dzielącego oba Kongresy. Mó­
wił o wtoh prelegent. Sięgał do ich ge­
nezy, odmalowywał skutki. Dał krót­
ką, pełną błifskotliwych sformułowań, 
chivraJotarys tykę obecnej sytuacji mię- 
djzynarodo w e j.

Po nowej, tym razem amerykańskiej 
„Wunderwaffe“ — bombie atomowej— 
państwa kapitalistyczne sięgnęły po 
nową broń — kosmopolityzm.

Idea światou>ego rządu, Idea mon- 
dializmu — bynajmniej nie świadczy 
o postępie tych państw. Raczej o ich... 
paraliżu postępowym.

Należymy — powiedział Borejsza — 
do rodziny narodów o nieurojonej nie­
podległości. Najwyższy czas, by zer­
wać s wiecznym czapkowaniem przed 
Zachod&m. Zwolennicy kosmopolityz­
mu, owi „targowiczwwie“ {kulturalni, 
dążą do pomniejszenia dorobku kultu­
ralnego poszczególnych narodów.

My a pogardą odrzucamy te próby. 
My. którzy daliśmy światu Kopernika 
i Cwrie-Skłodowslcą, Chopina i Mickie­
wicza, generałów Dąbrowskiego i 
S wierczewskicgo.

— Niechaj wielki światowy ruch po­
koju będzie stalowipm kaftaktem bezpie 
czeństwa, nałożonym na podżegaczy 
wojennych — powiedział Borejsza 
wśród huku oklasków.

Nia choemy się uśpić hasłami w ro- 
dzajut fntnń, zwarci, gotowi.

Alg wfi BĘDZIEMY silni, BĘDZIE­
MY »wan-oi, BĘDZIEMY gotowi.

Kongres Wrocławski wa/ka»aX. żś

my. Bo my wciąż nia zdaj emu sobie 
jeszcze sprawy, jak wielkie, jajlc coraz 
więksśe są w śmiecie, siły pokoju.

Kongres Paryski będzie dalszym eta 
pem, rozwinięciem tego, co zapocząt­
kowano we Wrocławiu. Przede wszyst­
kim zaś będzie olbrzitmlą demonstracją 
i jednocześnie mobilizacją robotników, 
chłopów, inteligencji pracującej wszyst 
kich krajów — d,la walki o pokój.•i*

Wspominając e naphtwająctich licz­
nie akcesach do Kongresu, mówca żar­
tobliwie podkreślił, że dojść do gło­
su powinni nie tylko prezesi i sekre­
tarze związków, czy towarzystw, ale 
przede wszystkim t. zw. „szary“ oby- 
watel. Jego głos musi brzmieć i ze 
szpalt gazetowych i z trybun mówni- 
czych.

Po referacie przemawiali delegaci.
Może najbardziej charakterystyczny 

był TRóJGŁOS przedstawicieli MŁO­
DZIEŻY. KOBIET I NAUCZYCIEL­
STWA. Te trzy głosy złączyły się w 
jedno wieikie zawołanie: że te, które 
wydają na świat młode pokolenie, że 
ci, którzy je wychowują, że wreszcie 
ci, co sami wchodzą w życie, nie chcą 
wojny.

Wolę młodzieży polskiej wyraził w 
mocnych słowach delegat ZMP Mlą­
decki, wolę jej wychowawców — 100 
tysięcznej rzeszy nauczitcielstwa pol­
skiego — ob. Kuroczko, wolę kobiet 
polskich, w. Prz&ioodnicząca Ligi Ko­
biet, ob. Wasilkowska.

Przemawiali jeszcze tramwajarz z 
z Wrocławia — Kurowski, robotnica- z 
Trzebini — Pałacowa, przedstawiciel 
żydów Polskich — Mark.

Mówił * zapałem i przekonaniem « 
słuszności sprawy chłop spad Często­
chowy, Jan- Idziak. — Chcemy tylko 
spokoju. Choemy spokojnie pracować. 
Spokojnie spać.

Mówił mistrz sceny Zelwerowicz.
— Dążenie do pokoju i wałczenie o 

pokój jest prawe-m każdego żywego 
stworzenia, nie tylko cwłowieka,, pra- 
wewi opartym na instynkcie życia- — 
powiedział Zelwerowicz. — Ale pokój 
w-yżs>vego rzędni — to teałka już ma 
tylko o pokój <*t»  ataMę, dła 
szych, dla vilwvmjWALKA xÄÄLrjMti ÄXLJEJ irrSS 
KOŚCI

Pod maską różnych towarzystw
odradzają się szeregi osławionego „Stalhelmu“

MOSKWA (PAP). Dziennik „Kras- 
naja Zwiezda“ zwraca uwagę na po­
dejrzaną ruchliwość i żywotność róż­
nego rodzaju „towarzystw" w Zacho­
dnich Niemczech, które 
ką akcji społecznej itp. 
skowych.

pod pokryw- 
skupiają woj

dzieje w Za 
—- stwierdza

się obecnie
Niemczech

— przypomina do pewne-

„To co 
chodnich 
dziennik 
go stopnia wydarzenia sprzed 30 lat 
po podpisaniu pokoju w Wersalu. 
Jakkolwiek niemiecki sztab general 
ny był wówczas oficjalnie zlikwido 
wany, to*  jednak pod maską różnych 
towarzystw, komisji i biur, szta­
bowcy reorganizowali swoje siły. 
Obecnie podobne zadanie biorą na 
siebie amerykańskie władze okupa­
cyjne. W Zachodnich Niemczech wy 
rosły jak gjrzyby po deszczu różnego 
pokroju „towarzystwa“, które są w 
istocie organizacjami wojskowymi“
Szczególną popularnością cieszą się 

tzw. związki b. żołnierzy frontowych, 
b. jeńców itp.

Pod nazwą „partii niemieckiej*"  od­
radzają się szeregi osławionego „Stahl 
hełmu“. Tworzy się oddziały policji 
przemysłowej i tzw. „drużyny robo­
cze“. Powstają również jednostki woj 
skowe, składające się z żołnierzy, któ

rzy w okresie wojny należeli do dy­
wizji „Grossüeutschland“ f „Viking“ 
Pod nazwą „komisji historyków wo­
jennych" stworzono pewnego rodzaju 
generalny sztab armii niemieckiej z 
gen. Haiderem na czele. W tych wszy­
stkich „towarzystwach“ i organiza­
cjach — kończy dziennik — znajdu­
ją się setki tysięcy Niemców, b. żoł-. 
nierzy armii hitlerowskiej.

Redaktor „SIowa Powszechnego“, 
ob. Kętrzyński, powiedział m. In.: 
„Wśród zabierających głos w obro­
nie pokoju — glos katolicki jest ko­
nieczny. Sprawa pokoju jest spra­
wą, za którą każdy człowiek, który 
ma sumienie i chce się nim rzą­
dzić, ma obowiązek stanąć i spra­
wy tej bronić. Nie wierzymy, żeby 
jakiekolwiek konflikty, istniejące na 
świccie, mogły być rozstrzygnięte 
drogą konfliktu zbrojnego. Za spra­
wą pokoju stoją wszyscy świadomi 
i o głębokim moralnym poczuciu 
własnego sumienia katolicy na 
święcie".

Wybory
Po dyskusji prezes ZSCh, Ignar, od­

czytał projektowaną listę członków 
POLSKIEGO KRAJOWEGO KOMI­
TETU OBROŃCÓW POKOJU (listę 
podajemy osobno). Uczestnicy Narady 
jednomyślnie przyjęli zaproponowany 
skład komitetu.

■ Następnie ob. Izydorczyk, członek 
Rady Głównej Zw. b. Więźniów Poli­
tycznych, przedstawił listę proponowa 
nych kandydatów na d^.egatów na 
Kongres Pokoju do Paryżu. (Wykaz po 
dajemy poniżej). Listę zaakceptowa­
no przez aklamację. Ostateczny 
skład delegacji ustali prezydium Ko­
mitetu w porozumieniu z KCZZ, 
ZSCh, ZMP i innymi organizacjami.

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cje narady, które przyjęto długotrwa­
łymi oklaskami.

Nar.:.te zamknął krótkim przemó­
wień cm pos. Ochab 
Kandydaci 
na Kongres Paryski

Ajdukiewicz K, — rektor Uniw. Po®». 
Barci A. — hutnik, Biernat F. — stolara, 
Borecka B. — prządka, Borejsza J. — se­
kretarz gen. Kongresu Wrocławskiego. Bub 
Rowa E. — chłopka. Chałasiński J. prof. 
Uniw. Łódzkiego, Cudak I. — maszynista 
kolejowy, ćwik T. — seler. gen. KCZZ, 
Czerwiński D. — robotnik rolny, Cymer 
3. — tokarz. Daszewski W. — prof.. A. 
S. P. w Warszawie Dembowski J. — prof. 
Uniw. Łódzkiego Drogoszewski K. — leś­
niczy, Dunikowski X. — rzeźbiarz. Eibisch 
E. — prof. A.S.P. w Krakowie, Gałek M.
— chłop, Gładkowska II. — bezrolna, Gra­
bowski w. — magazynier w PZPD nr 3, 
Grochalski F. — pracownik spoi. — chłop. 
Hekman M. — kolejarz. Iwaszkiewicz J.— 
literat Izydorczyk J. — Rada Naczelna Zw. 
b, Więź, polit., Jakubowska W. — reży­
ser film.. Jankowski S. — robotnik rol­
ny. Janus P. — hutnik, Jasińska W. — 
chłopka, Kisiel M. — chłopka, Kociuba J.
— górnik. Kolasa J. — górnik. Kornayi K.
— rektor Uniwersyt. im. Kopernika, dr. 
Kormanowa 2. — prof. U.W.. Korotyński 
H. — dziennikarz, Krasko W. — chłop z 
Ełku, Kruczkowski L. — literat. Kunkow- 
ska Cz. — chłopka, Kulczyński S. — rek­
tor Uniw. Wrocławskiego, Lukrec H. dzień 
nikarz. „Łykowski M. — przodownik pracy 
w Zakład. H. Cegielski. Marek A. — dzień 
nikarz. Major Z. prac, państw, Migielski 
G. — robotnik FM)S. w Łodzi. Michałek Cz.

'pracownik Zakład. H. Cegielski. Moskalik 
-A. — monter Nałkowska z. — literatka. 
Narloch D. — przodownica pracy. Na­
wrocki S. — kolejarz. Ogrodowczyk R. — 
górnik. Pachniał« St. — chłop. Pałacowa 
Fr. — sekretarz Kom. Miejskiego PZPR 
w Trzebini. Paśko Cz. — młodzieżowy 
działacz chłopski, Pawłowski M. — dy­
rektor szkoły w Krakowie. Pieńkowski S.
— profesor U.W. Pietrzak W. — kowal. 
Piwowarska I. —sekretarz KCZZ. Pra- 
gierowa E. — wiceprzewodnicząca Sw. 
Fed. Kobiet., Przewłocki A. — pracownik 
PZUW, Przybysz W, — rolnik. Romataw- 
ski E. — pocztowiec. Rudnicki L. — lite­
rat. Sałaciński St. — prac, drogowy. Sa- 
niewski A. — monter brygadzista. Sta­
szewski S. — dziennikarz, Sierczyński J. 
student Polit. Warsz. Szczerze jewskl J.
— magazynier, Szymanowski — marynarz 
Sztachelska I. — przewodnicząca Ligi 
Kobiet. Sztandera J, — chłop, Syrkus Sz.
— architekt. Tomaszek J. — górnik — 
sztygar. Trzaska St. — brygadzista — me­
chanik, Warchałowski E. — rektor Po­
litechniki Warsz.. Wasilkowski — prof. 
U.W',, Więckowski St. — robotnik budow­
lany trasy W—Z. Wdowczyk Z. — tkacz­
ka, Wojtowicz B. — kompozytor. Wrzosek 
J. — chłop. Wyrzykowska L. — tkaczka 
z iPZPB Łódź, Zelwerowicz A. — aktor. 
Zysk B. — chłop.

intelektualistów polskich
do USA

NOWY JORK (PAP). Przybyła tu 
samolotem z Kopenhagi delegacja 
polska na Konferencję Intelektuali­
stów amerykańskich w obronie poko­
ju, w której skład wchodzą: pisarz 
Leon Kruczkowski, prof. Stanisław 
Ossowski i red. Paweł Hofman.

Na lotnisku delegacja polska była 
witana przez przedstawicieli komite 
tu organizacyjnego Konferencji oraz 
członków ambasady R. P. w USA.

"ICzechosłowacja—Polska 8:2 (6:0,1:1,1:1)
Dobra postawa polskich hokeistów

W Morawskiej Ostrawie rozegra 
ny został mecz hokejowy pomiędzy 
reprezentacjami Polski 1 Czechosło­
wacji. Do spotkania tego Czesi wy 
stawili swoją pierwszą datiżynę z tą 
tylko zmianą, że drugi atak składał 
się z utalentowanych młodych graczy 
z Mor. Ostrawy. Polacy wypadli 
na tle doskonałego przeciwnika bardzo 
dobrze. W pierwszej tercji stracili 
dużo bramek dzięki tremie i nieopa 
nowaniu nerwowemu. W następnych

tercjach stawiali dziel/) ie czoło dru 
żynie mistrzów świata.

Wynik spotkania brzmiał 8:2 (6:0 
1:1, 1:1). Bramki dla Czechosłowacji 
zdobyli: Zabrodzky 3, Nemec 2, Razi 
nek, Blasek i Kobranov po 1. Punkty 
dla Polski uzyskali Bromowicz i Do. 
lecki. Widzów 18 tysięcy.

Czechosłowacki Ośrodek Informacyjny
otwarto w Warszawie'

W obecności min. mi-n. Rabanów 
skiego, Dybowskiego Grosza i amfba 
sadora Czechosłowacji Piska, odbyło 
się wczoraj otwarcie Czechosłowackie 
go Ośrodka Informacyjnego przy Al. 
Wyzwolenia ®:

Ośrodek Informacyjny wyposażony 
jest we wszystkie czasopisma cze­
chosłowackie, i posiada bibliotekę 
podręczną. Gustownie urządzone po­
koje zapewniają prsyjwmte ąpędze- 
nie czasu piwy le-kUwee.

Przewiduje sH w Oftrpd-
ku koncertów muartld ORUSdnS * rtrt

gramofonowych, wydawanie biulety 
nu informacyjnego, oraz serwisu fo 
tograficznego.

Wstęp do Ośrodka Informacyjnego 
jest bezpłatny:

W imieniu Rządu zabrał głos min. 
Grosz który podkreślił, że nowa pla 
cówka przyczyni 
szego zapoznania 
byczami bratniej

Placówka ta — 
wiedzi ambasador JPisek będzie stale 
dążył« do tego, by stać się źródłem 
jeszcze lepszego wzajemnego pozna 
ndK « prała ta 4 ubliż en» naszych 
narodów

się do jeszcze lep- 
się z życiem i zdo 
Czechosłowacji.
podkreślił w odpo

Koszykarze wyjechali
do CSR

Reprezentacja koszykówki męskiej 
wyjechała do Czechosłowacji na mecB 
z reprezentacją tego kraju. Ek spędy 
cja polska składająca się z 12 •af 
wodników udała się do CSR pod kta 
rownictwem wiceprezesa PZKSS Ko­
walewskiego i trenera Kły&zejki. ,j

Warszawscy ligowcy
przed drugą niedzielą rozgrywek

Warszawskie drużyny ligowe pilnie 
przygotowują się do niedzielnych 
spotkań. W czwartek oba zespoły od 
były ostatni ostry trening przed nie 
dzielą. Legia trenowała pod okiem 
trenera Damnycka natpmiast Polonią 
dyrygował kierownik “ sekcji piłkar­
skiej Odrowąż. Prawdopodobnie do 
niedzielnego meczu z ŁKS Legia wy 
stąpi w składzie osłabionym brakiem 
Wąski i definitywnie przenoszącego 
się do Krakowa Szczurka. Natomiast 
Polonia „zdradzona“ przez Swiczarza 
jedzie do Bytomia na mecz ze swoją 
•imienniczką w składzie z poprzedniej 
niedzieli. Wydaje się wobec tego, że 
należałoby poczynić przesunięcia w 
linii napadu. Powinien on wyglądać 
następująco: Łabęda, Jaźnioki, Szu- 
larz, Szczepański i Ochmański. Po- 
»woli ta na lepszy wyzyskanie

możliwości Szczepańskiego, 
„nie ma prawej nogi“.

W obu drużynach panuje 
samopoczucie szczególnie zaś

który,

dobra 
w Le 

gii która gra na własnym boisku ze 
słabym przeciwnikiem, (k)

Biegi na przełaj
w Warszaiwie

W niedzielę, dn. 27 bni. WOZLA 
organizuje biegi na pi.-whij dla senlo 
rów, juniorów i niestuwarzyszonych. 
Start i meta biegów na boisku przy 
ul. Podskarbińskięj.

Do biegu zgłosił tfę m. inn. w»ny 
długodystansowiec. Biernat a lerataow 

. sklej. „Gwardii — V7ieir"

ŻYCIE SPORTOWE

Delegacja



JACEK WOŁOWSKI

HISTORIA AMERYKAŃSKA

25 marca . dwudziesta
'ósma rocznica wybuchu rewolucji J 
w Grecji przeciwko Turkom, któ­
rych jarzmo kraj dźwigał w ciągu 
czterech wieków.

7 lat trwała bohaterska i -wyzwo­
leńcza walka narodu greckiego z 
przeważaiiącą siłą militarną ottoma- 
nów. Wielu ochotników cudzoziem­
skich brało w niej udział: Francuzi, 
Włosi, Anglicy, Rumuni. Polacy

Polskie zapałki
dla całego świata

Polski Przemysł Zapałczany otrzy 
mał nowe zamówienia eksportowe. 
Szwajcarii dostarczono już pierwszy 
transport zamówionych 2 tysięcy 
skrzyń zapałek. W lutym rozpoczęto 
dostawę 1700 skrzyń zapałek do An­
glii. Największe zamówienie otrzyma­
ła Polska z Pakistanu. Wynosi ono 
około 2650 skrzyń.

Ponadto zgłosiły zapotrzebowania 
na zapałki Belgia, Egipt, Holandia, 
Turcja i Izrael. (Ja)

Poznań oszczędzi, ale postawi się
Na Targach będzie obficie i tanio

(Od naszego specjalnego wysłannika)

17 NTUZJASCI Międzynarodowych Targów Poznańskich, zwłaszcza bar- 
' dziej egzaltowani, powiadają — nie bez słusznej dumy — „Za nie­
cały miesiąc c-czy kraju, a nawet oczy Europy obrócą się na Poznań. 

Mi isn ludzi z kraju i zagranicy przyjedzie aby obejrzeć tę imprezę“.
Poznaniacy natomiast swój sąd o 

Targach i roli, którą one odgrywają, 
wyrażają raczej prozaicznie. Z wła­
ściwą sobie trzeźwością dostrzegają 
również milion żołądków, które 
wypadnie karmić przez dwa tygod­
nie. Kulinarny problem Targów sta­
nowi niezwykle ważne zagadnienie, 
doceniane zresztą należycie przez 
władze wojewódzkie i miejskie.

Powstał w tym roku Komitet Oby­
watelski Targów, którego zadaniem 
jest powiązanie życia miasta z go­
rączkowym życiem Targów, tak aby 
nie powstawały zaburzenia zwłasz­
cza natury organizacyjnej. Oczywi­
ście sprawy aprowizacyjne stanowią 
jądro zagadnienia.

Ponieważ poznaniacyPonieważ poznaniacy kalkulują 
wszystko, co tylko można skalkulo­
wać, zawszę z ołówkiem w ręku — 
po ustaleniu wartości kalorycznej 
posiłków doszli do przekonania, że 
aby kalżdy na Targach był „syt i 
wesół bezgranicznie“ potrzeoa...

Ile potrzeba, wyjaśnił nam dr. 
Lucjan Dembowski, naczelnik Wo­
jewódzkiego Wydz. Aprowizacji, w 
specjalnym, krótkim wywiadzie.

— „Potrzebujemy dla wyżywie­
nia przyjeżdżających gości około 
700 ton mięsa. Zapewniono nam 
już 600 ten a o resztę robimy dal-, 
sze starania. Wie pan zapewne, że 
województwo poznańskie jest „eks­
porterem“ artykułów żywnościo­
wych na Śląsk. Zaopatrzenie Tar­
gów nie może poderwać normalne­
go zaopatrzenia ośrodków hutni­
czych i węglowych. Dostawy z 
naszego województwa przebiegać 
będą planowo, a to co zjemy w 
©zasie Targów to nasze uciułane 
oszczędności“.
»— Czy dni bezmięsne będą obo­

wiązywały w czasie Targów?

TAK TO WYGLĄDA Z BLISKA
//
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Nie wiem, czy wszyscy Czytel- I ris, France) — gdzie jest,cholery, 

nicy docenili należycie wymowę fak­
tów, ujawnionych we wczorajszym : 
telefonogramie naszego koresponden­
ta paryskiego.

Europejskie i ukazujące się w Pa­
ryżu (Paris, France, Europę) wydanie 
amerykańskiego dziennika „New 
York Herald Tribüne“ OSKARŻYŁO 
Francję o niesłychaną zbrodnię: o 
eksport wyrobów przemysłowych do 
Polski (Poland, Europę). Konkretnie: 
oskarżono fabrykę w Poissy o eksport 
części zamiennych do samochodów, 
poprzednio Polsce dostarczonych. 
PRETEKSTEM do. tego oskarżenia 
amerykańskiego było twierdzenie, że 
te części pochodzą z „pomocy mar- 
Rhallowskiej“. Kiedy dyrekcja zaata­
kowanej fabryki, podtrzymana nawet 
przez ministerstwo p. Schumana, do­
wiodła, że nie otrzymała dotychczas 
ani jednej złamanej śrubki z USA — 
dziennik amerykański, powołując się 
na „wysokie osobistości planu Mar­
shalla we Francji“, ogłosił, że szcze­
gół ten nie jest istotny... Zresztą — 
zawołał gromko „New York Herald 
Tribüne“, wychodzący w Paryżu (Pa-

A KONIEC ŻAŁOSNY

anglo - amerykańskiego, 
mocodawcy greckich

utworzyli nawet odrębny batalion, 
lętóry chlubnie odznaczył się w wiie- 
lu bitwach.

Dziś znów rozgorzała w Grecji 
bohaterska walka o wyzwolenie kra'- 
?u. 128 lat temu, Święte Przymierze, 
któremu przewodził Metternich, wro­
go odniosło się do walki narodowej 
ludu greckiego. Dziś lud ten wal­
czy ze „świętym przymierzem“ im­
perializmu 
faktycznego 
monarcho-faszystów,

Ale tak jak 128 lat temu, tak i 
obecnie zwycięży lud grecki.

Żyje jeszcze w narodzie Grecji le­
genda o Kolokotronisię, dowódcy 
oddziałów rewolucyjnych w 1821 ro­
ku. I dzisiejsi partyzanci stawiają 
go sobie za wzór dzielności, odwagi 
i bohaterstwa.

Szeregi partyzantów rosną z dnia 
na dzień. Zgodnie z zawołaniem se­
kretarza generalnego Greckiej Partii 
Komunistycznej, Nikos Zahariadisa:

„Wszyscy do broni, by walczyć o 
zwycięstwo!“. . .

— Dni bezmięsne zniesiemy tylko 
na terenach wystawowych. W mie­
ście obowiązywać one będą, tak jak 
zwykle.

Oprócz mięsa przygotowuje się 
150 ton drobiu dla zakładów gastro­
nomicznych i stołówek. Centrala 
Rybna obiecała prawie 600 ton ryb. 
Gromadzi się zapas 200 ton masła, 
200 ton margaryny. Spoza woje­
wództwa poznańskiego sprowadzi się 
11 milionów sztuk jaj. Zapasy mą­
ki, cukru i herbaty pokryją pełne 
zapotrzebowanie przyjezdnych.

Nakarmienie tak wielkielj ilości 
ludzi wymaga oprócz produktów tak­
że i stołówek. Uruchomi się sześć

Model plastyczny Targów Poznańskich
wielkich stołówek przeznaczonych 
dla wycieczek. Jedna z ni-ch obsłu­
żyć może ponad dwa tysiące ludzi 
dziennie.

Dwudanlowy obiad, według ofi­
cjalnych zapewnień, obfity i 
smaczny kosztować będzie 90 zło- 

raport, który fabryka w Poissy win­
na była złożyć przedstawicielowi filii 
francuskiej ECA (administracja ame­
rykańska „planu Marshalla“)?

Aby rozproszyć wszelke złudzenia, 
redaktor William Lowe, autor artyku­
łu oskarżającego — ten sam. który w 
dn. 8 bm. na łamach tegoż „New York 
Herald Tribüne“ przyznawał wspania­
łomyślnie, iż „w stolicach europej­
skich daje się odczuć zaniepokojenie 
ograniczeniami, 
Stanu nakłada 
w dziedzinie 
Wschodnią“ —

jakie Departament 
na kraje europejskie 

handlu z Europą 
tym razem napisał 

oschle i „ostrzegawczo“, że ogólnie 
biorąc, stosunki handlloiw^ łączące Eu­
ropę Zachodnią zie Wschodnią są 
sprzcuzme z bezpieczeństwem“ USA o- 
raz z polityką handlową USA.

Krótko, węzłowato i... północno­
atlantycko.

I niechże ten nieoceniony monsicur 
Robert Schuman oraz messicurs 
Queuiille. Bidault, Blum et tutti frutti 
nie udają, że wierzą, iż mają jeszcze 
coś do gadania. Kto płaci, ten wyma-

ŻYCIE

PRZEZ BIURO IN- 
STANÓW ZJEDNO-

Umówiłem się z kimś w kawiarni. 
Chciellśmy pogadać. Godzina przed­
wieczorna, więc w lokalu pełno.

W pewnej chwili wszedł do kawiar 
ni gazeciarz i łażąc między stolikami, 
proponował kupno popularnej popo­
łudni ówki. Wyjąłem pięć złotych i 
wyciągnąłem rękę po gazetę.

— Dziś z dodatkiem — rzekł cien­
kim głosem berbeć — dziś kosztuje 
dwadzieścia zloty ch.

Zdziwiłem się trochę, lecz wzią­
łem gazetę, z której wysunęła się du­
żego formatu broszura. Okładka bla- 
do-niebieska, na niej koło, a w kole 
orzeł. Orzeł w okolicy żołądka miał 
umieszczoną tarczę, w lewej łapie 
trzymał liść (sądząc z kształtu dębo­
wy), w prawej pęk strzał imitujących 
pioruny.

Powyżej koła z orłem białymi lite­
rami lakoniczne — TRUMAN.

Na odwrotnej stronie broszury na­
pis: WYDANE 
FORMACYJNE 
CZONYCH.

Przerzuciłem 
tytułem poświęcona była prezydento­
wi Stanów Zjednoczonych Harry Tru 
manowi. Więc obszerny życiorys, sze 
reg wypowiedzi tego amerykańskie­
go męża stanu i liczne fotografie, 
przedstawiające go w czasie urzędo­
wania i w prywatnym życiu.

*
Kupiłem popołudniówkę z owym 

osobliwym dodatkiem, po czym wda­
łem się z chłopaczkiem w gawędę.

— Skąd to wziąłeś synu — spyta­
łem, potrząsając broszurą.

Popatrzał trochę niepewnie.
— To jeden pan z ambasady — 

rzekł cienkim i nieco płaczliwym 
głosem — zwołuje czasem co młod­
szych chłopaków, jak z gazetami lecą 
i dodaje do „Expres9u“ rozmaite do-

broszurę. Zgodnie z

tych. Całodzienne utrzymanie nic 
przekroczy granic 250 złotych.
Nie jest to jednak koniec gastro­

nomicznych uciech oczekujących na 
przyjezdnych. Państwowe Domy To­
warowe, PCH, Powszechne Spół­
dzielnie Spożywców, Centrala Ryb­
na i Przemysł Konserwowy urucho­
mią 60 specjalnych kiosków, co w 
języku urzędowym nazywa się pla­
cówkami konsumcyjnymi. Oprócz 
tego pozostajią jeszcze restauracje 
zaopatrzone dostatecznie w produk­
ty. Restauracje poznańskie tańsze są 
od warszawskich o około 30 pro­
cent, a „nasi“ kelnerzy powin­
ni jeździć do Poznania na specjalne 
przeszkolenie „uprzejmościowe“. Obia 
dy popularne i obiady klubowe są 
większe niż w Warszawie.

Wydane zostało zarządzenie zmu­
szające wszystkich właścicieli za­
kładów gastronomicznych do prze­

prowadzania remontów i porządków 
w swych lokalach 
obejmuje również 
ców poznańskich.

To też zapach 
farby unosi się 
stem. (Jack).

Za rząd zenie to 
wszystkich kup-

wody, mydła 1 
nad całym mia-

ga, is‘nt it, darling? (nieprawdaż ko­
chanie?)

A teraz, drodzy Czytelnicy — my, 
którzy nie jesteśmy ani, politykami, 
ani ekonomistami, zastanówmy się ra­
zem nad pewnym zdumiewającym 
zjawiskiem.

„Plan Marshalla“ — cokolwiek o 
nim mówili i mówią przeklęci „mate­
rialiści“ — jest, jak dobrze o tym 
wiadomo na północ i nawet na połu­
dnie od zwrotnika Raka, „wielkim, 
.bezinteresownym, idealistycznym, nie 
mającym precedensu w historii pla­
nem’POMOCY dla Europy“. Świadczy 
o tym już sama nazwa ERP — „Próg 
ram Odbudowy Europy“

Aby móc nic tylko odbudować się, 
ale po prostu egzystować, kraje Eu­
ropy Zach. — a więc i Francja — mu­
szą eksportować wyroby swego prze­
mysłu. Dokąd? Oczywiście nic do USA 
i nic do siebie nawzajem, lecz do kra­
jów Europy Wsch. Nawet rząd USA 
był łaskaw w ONZ konieczność tę u- 
zx»ać... formalnie.

Ale w praktyce rządy krajów zmar'- 
shalliznwunych eitrzymują jawne 1 
tajne listy towarów, których eksport 
jest zakazany, ze względu ńa „bez­
pieczeństwo USA“ i „politykę handlo­
wą USA“: formuła, która pozwala pod 
kategorię „materiałów strategicznych“ 
podciągnąć wyrcfby w skali od części 
zamiennych do samochodów po jed­

datki. A za każdą gazetę, do której 
dodatek włożył, to płaci jakby ją ku­
pował. Dziś zwołał chłopaków i Tru­
mana im wożył. A znów przed mie­
siącem to o lotnictwie amerykańskim 
bardzo ciekawą książeczkę.

— A skąd wiesz, że ten pan to z 
ambasady? Może to po prostu jakiś 
oszust.

— Gdzie oszust! — oburzył się chło 
pak. — Przecież nas do budynku wo­
ła, a tam już u portiera całe pliki 
datków są przygotowane.

— A starszych chłopaków też 
pan zwołuje?

Chłopaczyna potrząsnął głową.
— Nie! Starszych nie woła. Powie­

dział nawet, żeby starszym nie poka­
zywać, bo dla wszystkich dodatku 
nie ma.

— A w kolportażu też pewno mó­
wił. żeby nie pokazywać — mruknął 
mój znajomy.

Chłopaczek trochę się zaczerwienił.
— Tego nie mówił — mruknął nie­

chętnie. — Powiedział tylko: eprze- 
dawajcie gazetę z dodatkiem po ile 
chcecie, a uważajcie, żeby was kto 
nie złapał.

do>

ten

*
A teraz mała dygresja.
Nie ulega najmniejszej wątpliwo­

ści, iż personel Ambasady Amerykań 
skiej w Warszawie i amerykańskiego 
Biura Informacyjnego, na odcinku 
popularyzacji osoby swego prezyden­
ta, zerwał z bezduszną rutyną urzęd­
niczą, przestarzałymi a niestety 
wciąż obowiązującymi obyczajami 
dyplomatycznymi a nawet zwykłą 
przyzwoitością. Nie mówiąc już o po 
czuciu taktu wobec własnej głowy 
państwa.

Tak czy owak, przy pomocy tych, 
czy innych metod pełni poświęcenia, 
inwencji, pomysłowości i licznych in 
nych zalet funkcjonariusze Ambasa­
dy Amerykańskiej cel swój osiągnę­
li. Może w nadspodziewanie skrom­
nych ramach, ale osiągnęli. Wetknię 
ty w opisany wyżej, nieco złodziejski 
sposób, życiorys prezydenta Stanów 
Zjednoczonych A. P. Harry Trumana 
przeczytało parę osób, a wśród nich 
(by nie zmarnować wydanych dwu­
dziestu złotych) i ja. Przeczytałem od 
deski do deski najmniej trzy razy.

A oto relacja:
❖

Więc przede wszystkim życiorys.
Prezydent Harry Truman ma lat 

65, jest średniego wzrostu i posiada 
słaby wzrok. Lubi czytać, nie pali, 
grywa w pokera i jest gorliwym wy­
znawcą Kościoła Baptystów. (Co jak 
wiadomo, nie przeszkadza mu być 
wysokim protektorem polityki waty­
kańskiej — przyp. Red.).

Harry Truman, jako młody chło­
piec*)  był nieśmiały i pracowity. Jak 
stwierdza amerykańskie Biuro In­
formacyjne — nie mając jeszcze lat 
piętnastu przeczytał wszystkie książ­
ki (parę tysięcy tomów) w bibliotece 
publicznej rodzinnego miasta. Po u­

*) Nie podajemy nr. stron broszury, 
gdyż nie są one, niestety, numero­
wane.

(Obsługa własna)
748 ROWERÓW / przybywający dwa razy w tygodniu

DLA LISTONOSZY do przychodni, względnie miejscowy
Poznań. Dyrekcja Okręgu Pocztowe £elozei • 

go w Poznaniu otrzyma 748 rowerów, 
które zostaną przydzielone listono­
szom. • Każdy z listonoszy wiejskich 
otrzyma rower na własność, a należ­
ność za niego będzie spłacał w ratach 
miesięcznych do końca bież. roku.

STOCZNIA 
PRZYSPIESZA REMONT

Opole. Załoga Stoczni i Warszta­
tów Mechanicznych w Opolu zobo­
wiązała się wykonać w terminie krót 
szym od przewidzianego kapitalny re 
mont pogłębiarki „Groszowice“.

Ukończenie remontu pogłębiarki 
„Groszowice“ nastąpi 6 kwietnia br., 
a nie jak planowano 1 maja br.

DLA NAJODLEGLEJSZYCH WSI
Zielona Góra. Ubezpieczalnia Spo­

łeczna zorganizowała ostatnio pomoc 
lekarską dla mieszkańców najdalej 
położonych gmin powiatu: Kolska i 
Bojadel. Obsługiwać je będą lekarze.

wab i ciężarki do sieci rybackich, a 
więc — WSZYSTKO. W praktyce nie 
tylko polityka, ale całe życie gospo-|v^ 
dairese krajów, ussczęśliwioaiych „pla-I j 
nem Marshalla“, poddane jest SCI-1' 
SŁEJ, RYGORYSTYCZNEJ, BRUTALI 
NEJ KONTROLI KAPITALISTÓW 
AMERYKAŃSKICH, dbających, rzecz 
jasna; o swej interes, a nie o interes 
Francji,W. Brytanii, Belgii, Holandii, 
ery nawet Luksemburga.

Oto jedna z konsekwencji „planu 
Marshalla“, przed którą 2 lata temu 
ostrzegały Francję i inne kraje Euro­
py Zach, rządy ZSRR i państw demo­
kracji ludowej oraz lewica zachodnio­
europejska. Ostrzeżenie to zostało 
przedstawione jako „próba przeszko­
dzenia odbudowie Europy Zach.“ No 
i macic „odbudowę“...

Bevino-Schumanom pozostaje w tej 
sytuacji tylko jedna pociecha: mogą 
sobie co dzień — przy rannej gimna­
styce i wieczorem do łóżka — czytać 
na glos artykuł 2 „paktu północno­
atlantyckiego“:

„Strony umawiające się będą się 
przyczyniały do dalszego rozwoju po­
kojowych i przyjaznych stosunków 
międzynarodowych drogą wzmacnia­
nia swych WOLNYCH INSTYTUCJI, 
dążenia do..."

...i Id. i Id. — w nieskończoną, zakła­
maną, północno-atlantycką' dal.

SŁAW.

kończeniu szkoły średniej był nad-*  
zorcą robotników, pracujących przy 
budowie linii kolejowej, potem był 
urzędnikiem bankowym, a w końcu 
gospodarował na odziedziczonym po 
babce majątku.

Gdy wybuchła pierwsza wojna 
światowa. Truman zaciągnął się do 
pułku artylerii. Tu (jak stwierdza a- 
merykańskie Biuro Informacyjne) 
zyskał zaufanie i miłość kolegów, 
ściągając od nich (tysiąc stu ludzi) 
po dwa dolary i zakładając za te pie 
niądze kantynę pułkową. Natych­
miast po demobilizacji Harry Tru­
man zakłada sklep galanteryjny. Nie­
stety, zmuszony jest w roku 1922 ogło 
sić bankructwo na poważną sumę 
dwudziestu tysięcy dolarów.

Jak stwierdza amerykańskie Biuro 
Informacyjne, nie zrażony niepowo­
dzeniem w handlu, Truman „zabiera 
się do polityki“ (która jak wiadomo 
jest w Stanach Zjednoczonych bizne­
sem równie dobrym — jeżeli nie lep­
szym — jak prowadzenie sklepu — 
przyp. Red.). Ponieważ wakuje sta­
nowisko sędaiego powiatowego, zapi­
suje eię do Stronnictwa Demokra­
tycznego, które wybiera go na ten 
urząd.

„Ideowe“ pobudki, które kazały 
Trumanowi wstąpić.ido Stron. Demo­
kratycznego, skłaniają go z kolei do 
zerwania z karierą sędziowską i sięg 
nięcia po wpływowe i popłacalne sta 
nowisko powiatowego poborcy podat 
kowego.

Tu w dziejach Harry Trumana tak 
skrupulatnie spisywanych przez dzie 
jopisów amerykańskiego Biura Infor 
macyjnego następuje wyraźna luka, 
którą ci, którzy znają stosunki ame 
rykańskie, mogą sobie w sposób 
mniej lub więcej wystarczający wy­
pełnić fantazją. My, trzymając się 
ściśle historyków, możemy stwier-' 
dzić, jedynie, iż Harry Truman został 
w nieokreślonym bliżej czasie i dzię­
ki nieokreślonym bliżej szczęśliwym 
okolicznościom wybrany „posłem do 
Senatu“.

W Senacie Truman obejmuje sta­
nowisko przewodniczącego Komisji 
Badawczej do spraw kampanii kole­
jowych, gdzie działy się wielkie na­
dużycia.

Jak z naciskiem podkreśla Biuro 
Informacyjne Stanów Zjednoczonych, 
przesłuchiwani przez tę Komisję fi­
nansiści i przemysłowcy z uznaniem 
stwierdzali iż Truman mimo iż po­
pierał oficjalnie radykalny program 
Roosevelta „nigdy nie wykazywał 
nadmiernej ochoty prześladowania 
przemysłu“.

Zapewne ten właśnie fakt spowodo 
wał, iż gdy w roku 1941 powołano do 
życia Komisję do badania produkcji 
wojennej, nie kto inny, ale Harry 
Truman został jej przewodniczącym. 
Na tym trudnym dla polityka stano­
wisku, polegającym przede wszyst­
kim na rozdziale zamówień wojen­
nych i płynących z tego zysków mię­
dzy poszczególne koncerny, i fabry­
kantów — Harry Truman (co znów z 
naciskiem podkreśla Biuro Informa-

*-cy.ine Stanów Zjednoczonych) potra-

CZAS ZAGUBIONY I ODNALEZIONY
j

ustalająca 
oraz drogi 
1 zaprowa-

ESTEŚMY społeczeństwem, które 
w wybitnym stopniu nie docenia­

ło wartości czasu. Swego i innych. 
Nasza niepunktualność, spóźnianie 
się, lekceważenie cudzego czasu, sta­
ły się niemal przysłowiowe. Niepo- 
szanowanie czasu przenosimy aż na­
zbyt często na płaszczyznę naszej 
pracy, do biur, urzędów, fabryk i in­
nych zakładów. Trwonimy minuty, go 
dżiny i dni pracy, pracy, za którą 
nam zapłacono, trwonimy czas, któ­
ry już nie należy do nas, bośmy go za 
odpłatą odstąpili państwu, czy go­
spodarstwu narodowemu. Sprawa 
marnotrawstwa czasu przestaje więc 
być sprawą prywatną. Jest zagadnie­
niem ogólnym, gospodarczo i społecz­
nie wysoce szkodliwym.

Nic też dziwnego, że Krajowa Na­
rada Oszczędnościowa, 
przejawy marnotrawstwa 
i środki jego zwalczania 
dzenia trwałej dyscypliny oszczędno- 

tściowej, zagadnieniu marnotrawstwa 
i czasu poświęciła specjalną uwagę.

JAK w skali ogólnopaństwowej do­
tychczasowe marnotrawstwo cza- 

■ su wyrażało się cyfrowo?
Oto, cytując z artykułu B. Blassa 

(Życie Gospodarcze Nr. 6) „uchwyco­
ny statystycznie procent godzin o- 
puszczonych bez usprawiedliwienia 
w ciągu 11 miesięcy 1948 r. w stosun­
ku do ogólnej ilości przepracowa­
nych roboczo-godzin wynosił 1,1%, 
czyli 25.183.000 rob.-godzin. Przepro­
wadzone na tym odcinku badania 
wskazują na to, że cyfra ta jest wy­
raźnie za niska“. A więc co najmniej 
25 milionów roboczo-godzin zostały 
dla gospodarki państwowej bezpo­
wrotnie stracone. W przeliczeniu na 
pieniądze stanowi to miliardy zło­
tych, w przeliczeniu na możliwości 
produkcyjne oznacza to stratę wiel­
kiej ilości dóbr, które w tym czasie 
mogłyby i powinny być wytworzone

Marnotrawstwo czasu występuje u 
nas zarówno w przemyśle, jak i w 
administracji, w handlu i w rolni­
ctwie.

W bezpośrednim związku z opusz­
czaniem bez usprawiedliwienia usta­
lonych godzin pracy i nienależytym 
przykładaniu się do pracy w czasie 
normalnych dniówek, występuje nie­
zdrowe zjawisko przerostu godzin 
nadliczbowych, które w skali pań-
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narazić się nikomu. Z drugiej 
(jak otwierdza Biuro Informa- 
Komisja Trumana odznaczała

‘ fił nie 
strony 
cyjne) 
się odwagą i „nie wahała się kryty­
kować postępowania świata pracy“, 
któremu między innymi odebrała 
prawo strajku.

Zdobywszy w ten sposób pełne za*  
ufanie wielkiego i średniego przemy­
słu, trustów, koncernów i banków, 
Harry Truman potrafił również zdo­
być pełne zaufanie swej partii.

Objeżdżając fabryki przemysłu wo‘ 
jennego, stwierdził on (znów z pew­
nym zażenowaniem cytujemy oficjał 
ne amerykańskie wydawnictwo) „że 
wyrzuca się pieniądze przez okno na 
niebywałą skalę“. Rewelacje o tej roz 
rzutności mogły były niesłychanie za 
szkodzić partii demokratycznej. Tym 
czasem dzięki działalności, a przede 
wszystkim dyskrec.i Trumana, partia 
demokratyczna nie tylko nie została 
skompromitowana, „ale wzmocniła 
swoją pozycję w przededniu wybo­
rów“.

Całkowite zaufanie wielkich kon­
cernów, trustów i banków z jednej 
strony, sympatia i zaufanie Stron­
nictwa Demokratycznego, które Tru­
man uratował przed kompromitacją 
z drugiej, sprawiły, iż został on w 
roku 1944 wyniesiony na godność wi­
ceprezydenta Stanów Zjednoczonych, 
a po śmierci prezydenta Roosevelta 
obrany został prezydentom.

Oto życiorys pierwszego obywatela 
Stanów Zjednoczonych A. P., o któ­
rym dowiedziałem się dzięki grani­
czącej z natręctwem inwencji funk- 

■ cjonariuszy Ambasady Amerykań-’ 
skiej w Warszawie.

Skreśliłem ten życiorys z obowią 
zującą wobec głowy państwa kurtu­
azją, z szacunkiem i umiarem na 
podstawie niewątpliwie najbardziej 
autorytatywnego źródła. Jeśli mimo 
to życiorys ten nie wywoła u niektó­
rych wrażenia, by bogate doświadczę 
nie zdobyte na stanowisku kierowni­
ka kantyny, pułkowej, zbankrutowa­
nego kupca, sędziego powiatowego, 
niedoszłego poborcy podatkowego, se­
natora, dobrotliwie regulującego zy­
ski wojenne trustów i odbierającego 
robotnikom piawo-do strajku, wresz­
cie zręcznego polityka ratującego swe 
stronnictwo przed kompromitacją — 
by wszystko to stanowiło wystarcza­
jące kwalifikacje dla regulowania po 
wojennego życia świata, winie tu na­
leży niewątpliwie rozbieżność mię-’ 
dzy mentalnością amerykańskich bu­
sinessmanów a mentalnością naszą.

*
I to jest ‘historii amerykańskiej 

część pierwsza.
Jacek Wołowski

do Mosktuy i Leningradu
Samoloty cywilnej floty powietrz­

nej ładują codziennie w Archangiel- 
sku świeże transporty ryb, które prze 
wożą do Moskwy, Leningradu i in< 
nych ośrodków miejskich. Od stycz­
nia rb. przewieziono w ten sposób 
setki ton ryb mrożonych.

Interesującym jest sposób załadun­
ku ryb. Samoloty docierają bezpo­
średnio do osad rybackich i lądują 
na lodzie, zabierając towar bezpo­
średnio od rybaków. Z jednej tylko 
osady rybackiej wy transportowano 
180 ton ryb. (Ja) 

stwowej wynosiły w roku ub. ok. 200 
mil. roboczo-godzin. Jak znaczne osz­
czędności można osiągnąć tylko na 
tym jednym wąskim odcinku przez 
wprowadzenie dyscypliny pracy, lep­
szą jej organizację, większe poczucie 
poszanowania czasu, dowodzi przy­
kład C.Z.P. Metalowego, który prze­
widuje z tytułu obniżenia tylko 1/3 
dotychczasowej ilości godzin nadlicz­
bowych w swych przedsiębiorstwach, 
oszczędności w kwocie 200 mil. zł.

Tak jak niezbędne jest pogłębienie 
obowiązkowości i lepsze wyzyska­
nie czasu pracy człowieka, również 
musi być zlikwidowana do minimum 
bezczynność maszyn. Zła organizacja 
czasu pracy, przewlekłe remonty I 
naprawy, powodują nieraz długo­
trwałe przerwy i przestoje maszyn i 
urządzeń technicznych. W jednym 
tylko z naszych przemysłów, w prze­
cięciu rocznym, zaledwie 46% parku 
maszynowego było w pełni wyzy­
skane, aż 38% — w bezruchu, a 
15% w dłuższych lub krótszych po­
stojach.

ALKA o dyscyplinę pracy, o po- 
’ szanowanie czasu, toczy się u 

nas w tej samej płaszczyźnie, co wal­
ka o właściwy stosunek do majątku 
publicznego, co walka o poszanowa­
nie dobra ogólnego. I w jednym i w 
drugim wypadku nnisimy przez pod­
niesienie uświadomienia społecznego 
i obywatelskiego, przez wykorzenie­
nie zastarzałych nawyków, cgoizńiu, 
sebkostwa, przez przeoranie psychi­
ki stworzyć inne, nowe, społeczne 
nastawienie każdego z nas do pojęcia 
pracy, do wartości czasu, do mająt­
ku stanowiącego debro ogółu. Nasta­
wienie zgodne z duchem nowych cza­
sów, zgodne z dokonanymi reforma­
mi polityczno-gospodarczymi, zgodne 
z nowym ustrojem. Takie nastawienie 
społeczeństwa, o które w ustroju ka­
pitalistycznym w okresie panowania 
wyzysku człowieka przez człowieka, 
nie było celu walczyć. Obecnie w tej 
walce mamy już niemałe osiągnięcia. 
Odnajdujemy czas zagubiony i zmar­
nowany. Uczymy się coraz bardziej 
cenić i szanować dobro publiczne.

Narada Oszczędnościowa, jej uchwa 
ly i jej apel, 
tych ważnych 
nia i rozwoju 
spodarczego i

przyśpleszy realizację 
elementów dla Istnie- 
naszego organizmu 
państwowego. T. D.

Z KRAJU

Ryby z lodu
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MICHAŁ KRAJEWSKI

MURY WYŻEJ
Nauka polska nie dąży w teren

Plony godne ZSRR
dotąd u nas tylko na polach doświadczalnych

Dnia 25.1.1949 r. najtężsi przodownicy pracy w budownictwie War­
szawy, jak Pcręeki, Paduch, Religa, Chojnowski, Trzciński, Zagrodzki, 
Nowak. Wilk tak parlyj.nl j.?,k i bezpartyjni z własnej inicjatywy zobo­
wiązali się w Naczelnej Dyrekcji P.P. Budowlanych wykonać pięciokrot­
ną normę roczną w ciągu jednego sezonu, dla szybszego zakończenia 
planu trzyletniego.

Dnia 20 lutego br. ponad kilkuset" 
przodowników pracy budownictwa 
na konferencji okręgu warszawskie­
go deklaruje i uchwala poświęcić 
cały wysiłek na wzmożenie i uma- 
sowienie współzawodnictwa pracy 
w budownictwie delegując w tym 
celu 98 przedstawicieli na krajowy 
zjazd przodowników pracy budow­
nictwa.

Setki wypowiedzi robotników na 
naradach wytwórczych, na budo­
wach w całej Polsce, domaga się 
szerokiego współzawodnictwa pracy 
i racjonalnej organizacji na budo­
wie. Tysiące przodowników pracy i 
robotników budowlanych czeka na 
wzmożenie sezonu, aby przystąpić 
do masowego współzawodnictwa.

NARASTAJĄCA FALA
Wszystko to daje pełny obraz 

narastania ogromnej fali ruchu 
współzawodnictwa wśród robotni­
ków budowlanych, ogromnego zry­
wu mas pracujących budowlańców, 
jakiego należy się spodziewać w 
obecnym roku, w roku zakończenia 
trzyletniego planu gospodarczego 
państwa.

Cóż jest tą potężną dźwignią wpro 
wadzającą klasę robotniczą na dro­
gę współzawodnictwa w pracy?

Wł. Lenin w 18-tym roku tak pi­
sze w artykule: „Jak zorganizować 
współzawodnictwo?“:

„Socjalizm po raz pierwszy stwaiza moż 
ność zastosowania współzawodnictwa sze 
roko, w skali rzeczywiście masowej, 
■wciągnięcia naprawdę większości mas 
pracujących w orbitę takiej pracy, 
gdzie mogą one wykazać swoją wartość, 
rozwinąć swoje zdolności ujawnić swoje 
talenty. Lud stanowi niewyczerpane 
źródło talentów, których tysiące i mi­
liony kapitał deptał, dusił, dławił“.
I właśnie świadomość tego że to 

co wykonam zostanie mi zapłacone, 
a jednocześnie produkt mojej pracy 
również pozostaje moją własnością w 
sensie podniesienia ogólnej wartości 
bogactwa narodowego, z którego każ­
dy z nas korzysta w postaci szkół, 
szpitali, dróg, żłobków, mieszkań, do­
mów towarowych itd. itd.,— ta właś­
nie świadomość pracy dla samego sie­
bie jest bodźcem, który prowadzi kla­
sę robotniczą na drogę coraz dosko­

nalszej produkcji, coraz wyższej wy­
dajności produkcji.

Mniej więcej od połowy ubiegłego 
roku rozpoczęliśmy start współza­
wodnictwa w pracy w budownictwie 
osiągając następujące zbliżone wy­
niki:
Wyniki zespołów zracjonalizowanych

Ilość 
u-spól- 

zau)odn.

Procent 
wydaj- 
ności

ilość 
zespo- 

łóiń

przce. 
proc.

wydajn
1848

Lipiec 390 130 17 250
Sierpień 500 140 41 270
Wrzesień 1800 160 148 280
Październik 3600 170 278 382
Listopad 6400 160 300 384
Grudzień 7000 150 349 349

1949
Styczeń 5500 155 330 325
Luty 6000 160 367 350

PIERWSZE CHOĆ NIEZDARNE 
KROKI

Ruch współzawodnictwa otworzył 
szeroką drogę do racjonalizacji i do 
wynalazczości w dziedzinie wyko­
nawstwa budowlanego. Nie bez 
trudności wprowadza się pojęcie i 
metody zespołowej pracy w budow­
nictwie jak zespoły racjonalizator­
skie oraz organizację brygad robo­
czych. Potężnym a w pełni nie wy­
zyskanym instrumentem podnie­
sienia kultury technicznej są wpro­
wadzone narady wytwórcze.

Poczyniono pierwsze kroki ure­
gulowania formy pieniężnego roz­
liczenia, wprowadzając zlecenia 
robocze, które eliminują wszelkie 
możliwości oberwania ceny lub po­
minięcia zapłaty za jakąś pracę. 
Ale to są pierwsze niezdarne kro­

ki które w tej dziedzinie stawiamy. 
Najistotniejszym jest natomiast fakt 
wzrostu niebywałej świadomości 
wśród robotników budowlanych, 
świadomości koniecznego przejścia 
od starych form produkowania do 
wyższych form produkcji planowej, 
socjalistycznej.

Oto przychodzą robotnicy i mówią: 
— Zrobimy pięćset procent normy 
zorganizujcie tylko odpowiednio po­
rządek na budowie. Przychodzą ro-

Chcemy zorga- pałacu Neprosa tak „zachęcał“ mu­
rarzy do większej wydajności w 
pracy gdy osiągnęli już ponad 200 
proc.

— Dlaczego podnosicie wydaj­
ność? Wraz z tym podniosą wam 
normę, więc i tak wam się nie 
opłaci.
W Krakowie iaż. Władyka z B-35 

melduje: „Mury fundamentowe wy­
konano systemem trójkowym. Mura­
rze na tym systemie wychodzą le­
piej/“ A obok, w tymże Krakowie, 
inż. Kubica z B-37 mówi: „System 
trójkowy nie przyjął się, ponieważ 
murarze chcą najpierw mieć przy­
kłady“, jednocześnie krakowskie 
PPB naturalnie szybko wysyła do 
Warszawy zapotrzebowanie na in­
struktora murarki zespołowej.

Dzieje się to w miesiącu lutym 
1949 r. A cztery miesiące temu w 
listopadzie 
Warszawy właśnie na terenie 
Zjednoczenia 
Woli 5-ciu 
w Ostrowcu 
3 zespoły.

Dlatego też nie należy w nawale 
codziennych spraw przechodzić obok 
spraw wielkich i istotnych. A taki­
mi sprawami są wysunięte ostatnio 
przez masy ludowe hasła współza­
wodnictwa w pracy i oszczędności 
w produkcji. Niechaj nasi inżynie­
rowie i technicy, oficerowie produk­
cji przemysłowej, dotrzymują kroku 
w bojowym marszu klasy robotni- 
czeji do socjalizmu.

Krajewski Michał.

PRACĄ UTRWALAJĄ POKÓJ
WIATOWA Federacja Młodzieży 
Demokratycznej jednoczy w swych 

szeregach ok. 50 mil. młodzieży z 63 
krajów. W okresie 3-letniej pracy 
SFMD wzmocniła się, wzrosła liczeb­
nie i stała się organizacją nowego ty­
pu. .Organizacją, stojącą na straży 
intereisów młodzieży świata i prze­
wodnikiem w codziennej jej walce o 
prawo, wolność i pokój.

Już w 1947 r. SFMD zorganizowała 
w Pradze Festiwal Młodzieży z udzia­
łem 17 tys. delegatów. Specjalne ko­
misje zwiedziły kraje Ameryki Ła­
cińskiej, Afryki i Środkowego Wscho 
du. Zwołano wielkie konferencje mię­
dzynarodowe w Kalkucie, Meksyku, 
a w dn. 8 sierpnia ub. r. — Kongres 
Młodzieżly Pracujące,.] całego świata 
w Warszawie.
YX7 GRUDNIU 1948 r. przcdstawicie-

- le Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej w IMIENIU 50 
MIL. ZORGANIZOWANEJ MŁO­
DZIEŻY ZŁOŻYLI W ONZ REZOLU 
CJĘ, DOMAGAJĄCĄ SIĘ PRZYJĘ­
CIA KONWENCJI W SPRAWIE ZA­
KAZU PRODUKCJI BOMBY ATO­
MOWEJ, REDUKCJI ZBROJEŃ 
ORAZ POWOŁANIA DO ŻYCIA 
SPECJALNEJ KONTROLI, CZUWA­
JĄCEJ NAD WYKONANIEM TYCH 
UCHWAŁ.

W dn. 21 lutego br. Federacja zor­
ganizowała dzień Międzynarodowej 
£ jlidarności z walczącą młodzieżą 
krajów kolonialnych. Dzień 14 kwiet­
nia br. przeznaczyła na manifestację 
solidarności z młodzieżą hiszpańską. 
O OD hasłem przygotowania do 
* drugiego Międzynarodowego Kon 
gresu obchodzi młodzież swój Mię­
dzynarodowy Tydzień, który trwa od 
21 bm. Kongres odbędzie się we 
wrześniu i zgromadzi przedstawicieli 
młodzieży wszystkich krajów. WZMO,

ŻENIE WALKI O POKÓJ I OBRO­
NĘ PRAW MŁODZIEŻY PRZECIW 
UCISKOWI I WYZYSKOWI W KRA­
JACH KOLONIALNYCH I KAPI­
TALISTYCZNYCH — OTO ZADA­
NIA DRUGIEGO KONGRESU.

Centralny obchód tygodnia w Pol­
sce rozpoczął się potężną manifesta- 

, cją w Hali Ludowej we Wrocławiu, 
gdzie przybyła również delegacja mło­
dzieży czeskiej. Obszerny referat o 
znaczeniu światowego tygodnia mło­
dzieży członek komitetu wykonawcze­
go SFMD i sekretarz ZMP Jerzy Mo­
rawski zakończył słowami:

„Przesyłamy z -polskiego Wrocławia 
braterskie pozdrowienia członkom na­
szej Federacji, bohaterskiemu Kom- 
somołowi, młodzieży krajów demokracji 
ludowej i , całej postępowej młodzieży 
świata. Równocześnie zapewniamy, że 
młodzież polska, budującą nowy ustrój 
społeczny wszystkimi siłami wypełniać 
będzie bojowe hasło SFMD — Młodzie­
ży łącz się, naprzód do walki o trwały 
pokoj i lepszą przyszłość".
p ODOBNE manifestacje, oraz wie- 
1 ce i akademie odbyły się w całym 
kraju. W NADSYŁANYCH DO ZA­
RZĄDU GŁÓWNEGO ZMP REZOLU­
CJACH I UCHWAŁACH MŁODZIEŻ 
CAŁEGO KRAJU POSTANAWIA 
UCZCIĆ ŚWIATOWY TYDZIEŃ 
MŁODZIEŻY WZMOŻONĄ PRACĄ. 
M. IN. W UCHWALE NADESŁANEJ 
Z WOJ. KATOWICKIEGO CZYTA­
MY:

„Młodzież polska kroczy wspólnie z 
młodzieżą tych krajów, gdzie rządzi 
luz władza ludowa, gdzie młodzież to­
czy walkę o wzrost produkcji, o odbu­
dowe zniszczonych przez wojnę krajów“.

MŁODZIEŻ POLSKI ODPOWIADA 
KONKRETNYMI ZOBOWIĄZANIA­
MI NA APEL SFMD I WRAZ Z 
PRZODOWNIKAMI PRACY I NAU­
KI CZYNAMI UTRWALA POKÓJ 
NA SWIECIE

(Bor.)

botnicy i mówią: 
nizować się w brygady na wzór 
Związku Radzieckiego, aby udosko­
nalić nasze metody pracy, pomóżcie 
nam szybciej się zorganizować.

Dziesiątki, setki robotników, co­
dziennie tworzy nowe rzeczy n.a bu­
dowie, udoskonala instrumenty, 
wprowadza różne ulepszenia i inno­
wacje.

BRAK KSIĄŻEK
A co robi nasza kadra inżynieryj­

no- t e chniczn o - a d m in i s trący j n a ?
Proszę wziąć pierwszą lepszą ści­

śle fachową książkę lub podręcznik 
radziecki z dziedziny budownictwa. 
W każdej spotkacie omówienie spo­
łecznego czynnika w produkcji.

Nie możemy żądać, aby książki 
tego rodzaju wydawano w Polsce 
przedwojennej, nawet początkowo w 
powojennej. Ale weźmy periodyki 
np. miesięczne jak „Inżynieria i bu­
downictwo", „Przegląd budowlany“ 
itp. Jak rzadko spotyka się tam ar­
tykuły o czołowym zagadnieniu na­
szej produkcji, o nowym socjalistycz­
nym stylu pracy, o podniesieniu wy­
dajności przez współzawodnictwo w 
pracy.

Mówiąc o wzbierającej fali 
współzawodnictwa w budownic­
twie, chciałem wyrazić obawę, że 
nasze kadry inżynieryjno-technicz­
ne nie są w pełni przygotowane 
do popłynięcia na tej fali, a ra­
czej że są nią zalewane i zachły­
stują się nieraz

KRZ WA
Bywają takie 

wstrzymanie prac 
nadzorującego inżyniera, który nie 
zgadza się z murowaniem w syste­
mie zespołowym, ponieważ wydaje 
mu się, że murarz robiąc tak wielką 
ilość muru musi zrobić go źle. Fakt 
ten stwierdza odpowiedni zapis w 
dzienniku budowy dla GUM w War­
szawie, róg Elektoralnej i Orlej.

Dopiero murarze musieli przeko­
nywać niefortunnego inżyniera nad­
zoru, powołując się na prace prof. 
Zenczykowskiego, w których wymie­
nione są normy 3800 cegieł na 8 
godzin dla zespołu w Zw. Radź., że 
i w Polsce te rzeczy można wyko­
nać.

A oto na odprawie kierowników 
robót w Zjednoczeniu Śląsko-Dąbrow 
skim kierownik robót w Będzinie, 
ob. Nalkielski oświadcza, że stosu­
jąc system zespołowej pracy wycho­
dzi „krzywa robota“ i murarze rze­
komo wyrażali się, że praca tym 
systemem jest nie do pomyślenia.

Inny kierownik robót pan Zuber 
z Katowic - Ligota oświadcza, że 
murarze wyśmiali się z pracy zespo­
łowej i są zdania, iż praca tym sy­
stemem, szczególnie latem kiedy 
wapno schnie j/est niemożliwa. A 
przecież murarz Związku Radziec­
kiego Maksymienko, z którym oso­
biście pracowałem, jak podała ostat­
nio prasa, wraz ze swoją brygadą, 
12 murarzy i 24 pomocników wy­
murował w przeciągu 8 godzin 195 
tys. cegieł, czyli około 15 tysięcy 
cegieł na 1 zespół. Ciekawe, jakiego 
byłby zdania p. Zuber i jemu podobni 

.o wysychaniu wapna u Maksymienki. |
SPÓŹNIENI O 4 MIESIĄCE >

Kierownik budowy przy ul. Wierz-1__ ,,
bowej w Warszawie przy remoncie | ki i w czerwone cegły. W tych czar-

1948 r. instruktorzy z 
tego 

wyszkolili w Stalowej 
murarzy zespołowców, 
2 zespoły i w Kielcach

CHŁOPI, którzy niedawno wrócili 
z wycieczki do ZSRR, naocznie 

przekonali się o wspaniałych osiąg­
nięciach rolnictwa radzieckiego, du 
żeji wydajności pól i wysokim pozio 
mie hodowli inwentarza. Osiągnięcia 
te zawdzięcza rolnictwo radzieckie 
szybkiemu rozwojowi nauki rolniczej 
która jest otoczona specjalną opieką. 

Radziecka wiedza rolnicza wyszła 
dawno z zakładów doświadczalnych, 
stając się własnością ogółu rolników. 
Zdobycze wiedzy rolniczej są reali 
zowane praktycznie. Za nauką'postę 
pujie praktyka. Plon 30 kwintali zbo 
ża, 500 kwintali ziemniaków z jedne 
go hektara lub 5000 litrów wysoko- 
wartościowego mleka od jednej kro 
wy nie tylko w gospodarstwach sta 
cji doświadczalnych, lecz także w 
kołchozach nie są rzadkością. Wie­
dza rolnicza w ZSRR przestawiła 
pracę rolnictwa na nowe tory. Współ' 
praca uczonych z rolnikami pozwoli 
la rozwinąć się na ziemi radzieckiej 
plantacji 
bacianej 
gizcwi.

A u 
ważne 
pszenicy, 400 kwintali ziemniaków, 
450 kw. buraków cukrowych i 1000 
kw buraka 
ha.

NAUKA I
Wyniki te

ryżu i bawełny, róży her- 
i kauczukodajnemu kok Sa

nas? Notujemy niemniej po 
osiągnięcia: — 35 kwintali

pastewnego z jednego

niezaradnie.
ROBOTA?
rzeczy jak np. 
na budowie przez Lech Pietrzak

Szkice i artykuły
Ta nieduża książeczka, która uka­

zała się nakładem Sp. Wyd. „Książka 
i Wiedza“, obejmuje szeroki wach­
larz tematów: od żywo narysowanych 
sylwetek polskich rewolucjonistów 
kilku pokoleń (ks. Ściegienny, Marcin 
Kasprzak, Julian Brun) poprzez ar­
tykuły polityczne, aktualne po dziś 
dzień (o oportunizmie w ruchu robot­
niczym, o roli sanacji w rozgryw­
kach imperialistycznych i in.) aż do 
świetnego szkicu o Hamsunie a na­
wet... roli Zakopanego w kulturze 
polskiej.

„Zamieszczone w niniejszym zbiorze 
prace Z. Oskierki stanowią tylko nie­
znaczną cząstkę jego spuścizny pu­
blicystycznej. Aczkolwiek tematycz­
nie prace te nie zawsze wiążą się ze 
sobą, to jednak uważny czytelnik 
łatwo odnajdzie wspólna nić, która 
zespala je w jedną całość. Jest nią 
metoda marksistowska., którą umie­
jętnie posługuje się autor. Jest nią 
również gorące umiłowanie tradycji 
demokratycznych narodu polskiego 
i jego zmagań o wyzwolenie“ — pi­
sze w przedmowie Józef Kowalczyk.
Dodajmy — cechą, która łączy te 

szkice, jest również temperament 
autora i jego talent polemiczny. Pro­

blematyka zaś jego prac jest tak bo­
gata, jak bogate w treści bywało ży­
cic tych, którym wielo wspomnień 
poświęca i do których sam należał — 
życie polskich rewolucjonistów.

£ygmMlt Oskierko
Zygmunt Oskierko — „Sławek“ — 

już jako 16-letni chłopiec przystąpił' 
do czynnej działalności w ruchu ro­
botniczym, któremu jakp ezłonek Ko-

RZECZYWISTOSĆ 
uzyskali uczeni w za 

kładach doświadczalnych. A przecięt 
ny rolnik — zaledwie 13 kwintali 
ziarna i 130 ziemniaków z 1 ha. 
Między zakładem doświadczalnym a 
rolnikiem, nie osiągnięto dotychczas

zbliżenia na szerszą skalę. Sprawa 
upowszechnienia wiedzy rolniczej 
wśród chłopów nie przybrała jeszcze 
masowego charakteru. Pracownie na 
ukowe nie dostosowały jeszcze swej 
pracy do zagadnień praktycznych. Do 
niedawna jeszcze były one odizolo 
wane od bieżących spraw i potrzeb 
rolnictwa.

Rolnik niewiele wiedział np. o 
Państw. Instytucie Nauki Gospodar 
stwa Wiejskiego, chociaż uzyskiwa­
no w nim rewelacyjne wyniki.

RADA POMOŻE
Powołana do życia w listopadzie 

1947 r. Rada Naukowa przy Mi­
nistrze Rolnictwa ma zadanie uprak 
tycznienia i koordynowania badań 
naukowych z praktycznymi potrzeba 
mi rolnictwa. Uruchomiono nowe 
ośrodki upowszechnienia wiedzy rol­
niczej, które przekazują swoje do­
świadczenia aparatowi służby rolni 
czej — instruktorom, agronomom i 
które za ich pośrednictwem, mogą 
być praktycznie stosowane w gospo 
darstwach rolnych.

Poważną usługę mogą oddać 
upowszechnieniu wiedzy, wycieczki 
chłopów do zakładów i pól do­
świadczalnych. Chłopi mogą na­
ocznie przekonać się o nowych spo 
sobach uprawy itd. 1000 takich 
pól doświadczalnych ma wkrótce 
powstać na terenie kraju.
Pomóc mogą również stałe wy­

stawy w ośrodkach naukowych nie­
zależnie od wystaw ogólnych. Mogą 
one rozszerzyć krąg wiedzy, który 
przeniknąć powinien do codziennych 

.prac rolnika, (i)

MOTOROWY, KTÓREMU SIĘ SPIESZY
(Od specjalnego wysłannika API dla »Życiac) 
Górny Śląsk, w marcu

Tramwaje na Śląsku jeżdżą bardzo 
szybko. Na każdym przystanku moto­
rowy wychyla się z pomostu i nawo­
łuje wsiadających do pośpiechu. Po­
tem kręci korbą i rusza z kopyta.

Na jakimś przystanku motorowy 
nie wychyla się i nie nawołuje do po 
śpiechu. Przed nami mijanka, ale 
tramwaju z przeciwnej strony nie 
widać. Czekamy. Upływa minuta, dwie, 
trzy, pięć... Motorowy się niecierpli 
wi. Wreszcie kręci korbą i próbuje 
przejechać do następnej mijanki. Je­
dzie bardzo szybko — chce nadrobić 
stracony czas — dojeżdża do mijan­
ki, jest zadowolony, pogwizduje i 
znów zachęca pasażerów do pośpie­
chu.

— Co się panu tak śpieszy? — py­
tam konduktora.

— To nie mnie się śpieszy... To się 
śpieszy dwustu pasażerem. Jadą do 
pracy. Jak się każdy spóźni o pięć mi 
nut, ile to będzie zmarnowanych go­
dzin?

Obliczam w pamięci: prawie sie­
demnaście.

Przez siedemnaście godzin górnik 
wydobędzie kilka ton węgla.

Ile ten motorowy zaoszczędzi?
Kilka ton węgla.

26 POKOJÓW DLA 4 RODZIN
Domy wzdłuż ulic są jakieś bure, 

szare, czarne... Dym wżera się w tyn

KRONIKA SĄDOWA
Stracił mieszkanie — 

stanął przed sądem 
bo nie przypilnował U. K.

Henryk Pietrzak, pracownik jednejHenryK PietrzaK, pracownik jednej z 
państwowych instytucji, mieszkał jako 
sublokator wraz z żoną i dzieckiem przy 
ul. Poleskiej 35 w Warszawie. Główny 
lokator otrzymał służbowe mieszkanie i 
wyprowadził się.

Pietrzak, który miał umowę podnajmu 
mieszkania, złożył wniosek do Urzędu 
Kwaterunkowego o uznanie go za głów­
nego lokatora. Urząd Kwaterunkowy po­
danie przyjął w październiku ub. roku.

'W styczniu br. Pietrzaka przekwatero­
wano do innego, znacznie gorszego miesz­
kania, a jego lokal przyznano osobie, 
która złożyła wniosek o wiele później. Na 
domiar złego wytoczono Pietrzakowi spra­
wę karną o przekroczenie przepisów de­
kretu o przymusowej gospodarce loka­
lami — za bezprawne jakoby zajęcie ca­
łego mieszkania w którym był sublokato­
rem.

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Pietrzaka uniewinniono. W mo­
tywach wyroku Sąd podkreślił, że Pie-

trzak miał umowę podnajmu i samowoli 
się nie dopuścił. Poniósł on tylko kon­
sekwencje za niedopatrzenie swej spra­
wy w Urzędzie Kwaterunkowym.

»Zapomniał«, że ma żonę 
restauratorkę

Pierwszą sprawę z ustawy o utworze­
niu funduszu mieszkaniowego rozpatrywał 
Sąd. Okręgowy w Warszawie. Ławę oskar­
żonych zajął Stefan Skalski, długoletni se­
kretarz jednego z warszawskich liceów 
państwowych pod zarzutem fałszywych ze­
znań. .Jak wiadomo, przy wypełnianiu kwe­
stionariusza, lokator obowiązany był podać, 
czy mieszka razem z płatnikiem podatku 
obrotowego. Skalski napisał w kwestiona­
riuszu, że nie, choć jego żona jest sukce- 
sorką udziału w jednej z restauracji war­
szawskich. Skalskiego aresztowano za fał­
szywe zeznanie. ■

Na rozprawie oskarżony tłumaczył się, że 
nie wiedział, iż żona jego jest płatnikiem 
podatku, i że wycofał fałszywe zeznanie, 
i zapłacił większe komorne. Sąd skazał 
Skalskiego na 1 rok i 6 miesięcy więzie­
nia.

nych domach, bez powietrza i bez 
zieleni, mieszkają od wielu pokoleń 
górnicy i hutnicy.

Mijamy czar le domy, gdy nagle 
wyłania się oaza bieli i zieleni. Set­
ki domów, ogródki, powietrze, świa­
tło. Domki fińskie malutkie jak kloc 
ki do zabawy, jednakowe, gęsto usia­
ne. Jest ich może trzysta, może pół 
tysiąca...

— Problem mieszkaniowy nie jest 
wcale u nas prostszy, niż na przykład 
w Warszawie — mówił dyrektor pew 
nej kopalni. — Stare domy są ogrom 
nie przeludnione. Przy budowie no­
wych domków — a buduje się dużo— 
musimy oszczędzać tak na materiale, 
jak i na powierzchni.

Oazę bieli i zieleni zasłoniły znów 
czarne domy. Ulica staje się wielko­
miejska; wjeżdżamy do Katowic. Na 
przystanku wysiada wiele osób, wie­
le chce jeszcze dostać się do tramwa­
ju. Motorowy pośpiesza pasażerów, 
ja zaś oglądam dom, stojący w par­
ku.
- Willa? Pałacyk? Budynek piętro­
wy o dwudziestu kilku frontowych ok 
nach, otoczony parkiem — rzecz rząd 
ka na zatłoczonym Śląsku.

— Tu mieszkał pewnie jakiś baron 
węglowy? — zagabuję motorowego.

Kiwa głową i mówi, że teraz mie­
szkają cztery rodziny.

— Cztery?
— Cztery rodziny W 26 pokojach. 

Dwie zaś rodziny po dwie osoby. 
Ja...

Zakręcił korba 1 ruszyliśmy szyb­
ko. Za nami zostały górnicze domki
— symbol oszczędności materiału 
i mieszkalnego miejsca i ta willa — 
symbol skrajne' rozrzutności.

Trudno uwierzyć, ale łatwo spraw­
dzić: Katowice, Załęże-Dwór.

WIĘCEJ PAPIERU CZY CZASU?
Po południu przerzucam się do No­

wego Bytomia Huta „Pokój“ 9yczy 
parą i bucha płomieniami. Widać tę 
hutę z okien dyrekcji: grzebień ko­
minów i plątanina kolejowych torów.

Mówimy o oszczędności. O oszczęd 
ności w materiale ludzkim, w ma­
teriale produkcyjnym, o oszczędności,

wynikającej z organizacji i uspraw­
nienia pracy.

Pokazują mi formularze pt. „Dzień 
na karta wsadu“ Huta otrzymała te 
blankiety dwa miesiące temu. Na ra­
zie tylko dwa wydziały wypełniają 
te formularze; wielkie piece i ko­
ksownia.

Formularze składają się z 18 kart, 
sporządza się je w czterech egzem­
plarzach, co dzień oddzielnie dla każ­
dego pieca. Pieców jest cztery. Li­
czymy: 18x4x4 = 288 kart. Całkiem 
gruba książka. 288 kart sprawozdań 
gromadzi się co dzień. W ciągu mie­
siąca gromadzi się 8.640 kart. Cała 
biblioteka. I to tylko z jednego -wy­
działu. W hucie zaś jest 54 wydziały, 
dla których projektuje się to'samo...

— Ileż to zabiera papieru! — wy­
krzykuję, pełen podziwu.

— A ile to zabiera czasu... — mru­
czy mój rozmówca.

Słucham tego mruczenia i jedno­
cześnie myślę o robotnikach wybielo 
nych mąką, o motorowym, któremu 
się śpieszy.

Śląsk się Spieszy
Kiedy wracam tramwajem do Ka­

towic, muszę się mocno trzymać u- 
. chwytów. Tramwaj rusza gwałtow­
nie, jedzie bardzo szybko, hamuje 
tuż przed _ przystafikami. Motorowy 
wychyla się i nawołuje do pośpiechu:

— Proszę prędzej wsiadać!
I tak na każdym przystanku.
— Czego się pan śpieszy? Przecież 

teraz nikt nie jedzie do pracy.
Spoziera na mnie z góry.
— U nas czas to pieniądz. Trzeba 

I oszczędzać czas. Nie?
Lech Pietrzak

Ogólnopolski Zjazd
kieroiunikóiD świetlic

Dziś dn. 25 b. m. rozpoczyna się 
dwudniowy zjazd kierowników świe­
tlic, prowadzonych przez organizacje 
robotników rolnych.

Zjazd rozpoczyna się o godz. 10-ej 
na terenie Zakł Wytw. Aparatury 
Oświetleniowej na Okęciu. W pierw­
szym dniu po obradach — część ar­
tystyczna. (wr)

Rady starej gospodyni

rnunistycznej Partii Polski poświęcił 
wszystkie swe siły. Życie jego upły­
nęło między murami cel więziennych, 
których był częstym gościem, a ak­
tywną pracą polityczną oraz salami 
bibliotek. Więzienie, walka i praca 
podkopały jego zdrowie — umarł w 
r. 1946 w wieku zaledwie 45 lat.

Artykuły jego, które ukazywały się 
w legalnych i nielegalnych pismach 
polskich w ciągu lat 1919 — 1946, 
świadczą o dużej wiedzy autora 
w dziedzinie marksizmu, ekono­
mii, historii i literatury. Są jednak 
dalekie od teoretyzowania oderwane­
go od życia, przeciwnie, były celną 
bronią w każdym etapie i każdej dzie 
dżinie aktualnej walki politycznej. 
To sprawia, że te artykuły, pisane z 
ostrym zacięciem polemicznym, czy­
ta się i obecnie z dużą przyjemnością

W krótkich szkicach biograficznych 
i analitycznych Oskierko daje nie 
tylko tło historyczne i trafną charak 
terystykę sił klasowych, ale potra­
fi żywo i barwnie, z talentem lite­
rackim pokazać człowieka. Daleki od 
wszelkiego upraszczania, Oskierko li­
mie oddać wszystkie odcienie indywi­
dualności ludzi, o których pisze, ale 
różni go jpd mieszczańskich psycho- 
logizujących autorów to, że widzi ich 
rolę społeczną w danych warunkach. 
Pod tym względem szczególnie cieką

wy jest szkic o Hamsunie, o którym 
autor m. in. pisze:

„Hamsun nie tylko nie ma poczucia 
więzi z życiem ludu, ale jego bohate­
rowie są przesyceni nie ukrywanym 
indywidualizmem i egocentryzmem... 
Jedyną wartością dla Hamsuna jest 
żywioł pierwotny. Stąd wczesna u te­
go reakcyjnego pisarza, przesiąknię­
tego samobójczym dekadentyzmem i 
atmosferą beznadziei, nienawiść do 
człowieka społecznego... Pisarz, twór­
ca i organizator myśli narodu swego 
nie może być sobiepańskim piękno­
duchem. Pod grozą samounicestwie­
nia i co gorsze zatracenia skarbu 
największego — wiary w przyszłość 
i twórczą misję narodu nie może 
śpiewać urojonej, obcej żywotnym 
interesom narodu „muzie". Oderwa­
nie się od zbiorowych umiłowań i 
tęsknot narodu, oderwanie od naj­
lepszej jego warstwy: ludu pracują­
cego..., reakcyjna postawa noracju- 
szowskiej wzgardy dla ludu i „dum­
ne" separowanie się od spraw jego — 
to już pierwszy akt zdrady naro­
dowej“.
Charakterystyka artykułów Oskier- 

ki nie byłaby jednak pełnia, gdyby- 
śmy nie wspomnieli jeszcze jednej 
ich cechy, która obok wymienionych 
stanowi o wartości tych szkiców. W 
artykule o J. Brunie pisze autor:

„Świetny kunszt słowa, nie był dla 
Bruna narzędziem sztuki dla sztuki. 
Całą swą sztukę pisarską oddał na 
służbę sztuce życia, życia wolnego 
i sprawiedliwego, jakiego Jąknął i 
jakie propagował1'.
To samo można powiedzieć o 

muncie Oskierko. (W-l)

Już mamy
Wiosnę mamy już nie tylko ka­

lem darz oiwą, lecz również pojawi­
ły się jedne z pierwszych zWiastu 
nów wictiiny... mole. “ 
generalne porządki 
szafach, aby mole 
naszych wełnianych 
rfioiki. Przetrzyjmy więc ściany i 
spody szaf terpentyną, wszystkie 
wełniane rzeczy mniej noszone 
wywieśmy na balkon, lub umieść­
my w otwartym oknie, wytrzep- 
my dobrze i oczyśćmy dokładnie 
z kurzu. Mole bardzo lumą się 
ukrywać w listwach przy drzwiach 
i podłogach, przetrzyjmy więc i te 
miejsca terpentyną. Poza ogólnie 
znaną naftaliną lub mieszaniną 
naftaliny z kamforą, doskonałym 
środkiem przeciw molom jest mie­
szanka: 100 g terpentyny, 10 g olej 
ku lawendowego i 10 g olejku 
goździkowego. Mieszaninę tę na­
leży rozpylić na futra, wełniane 
przedmioty, lub namoczyć papie­
ry i włożyć do szaf, otoman, tap­
czanów itp.

Niedyskretne słońce wiosenne 
pokazuje wszelkie „niedociągnię­
cia“ w naszym mieszkaniu, a 
więc nie bardzo świeże firanki,

Zróbmy więc 
w naszych 

nie zmieniły 
rzeczy w ko-

wiosnę...
zukurzone meble itp. Zabieramy 
się więc już do „wielkanocnych“ 
porządków i upierzmy firanki, 
które założyć możemy dopiero 
przed samymi „świętami“ po gene 
lalnym sprzątaniu. Firanki z woa 
lu, batysty i muślinu pozostaną 
dłużej świeże, jeżeli w ostatniej 
wciiuic do płukania rozpuścimy 
kilka listków białej żelatyny. 
Tkanina staje się gładka i nie 
zatrzymuje tak łatwo kurzu. Me­
blom wypoliturowanym przywró­
cimy świeżość, przecierając je spi 
rytusem zmieszanym z jedną 
czwartą częścią oliwy i wyciera­
jąc je potem miękkim gałgan- 
kiem. Meble wyściełane skórą 
czyścimy benzyną zmieszaną z 
jed/ną piątą częścią oliwy. Meble 
pokryte materią dywanową odświe 
ża się szczotką maczaną w mie­
szaninie pół na pół wody z amo­
niakiem, co przywraca równocześ­
nie żywą barwę materii.

Wskazówki co do generalnych 
porządków, jak mycie okien, ram 
okiennych itp. podam Ci Zosiu w 
w następnej korespondencji.

Twoja ciotka

DOBRY, ODDANY, MĄDRY PRZYJACIEL
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Badanie wytrzymałości kotwicy.
----------------------- -----------------

Herbata posuwa się na północ
Współpraca uczonych z kołchozami decyduje o postępie

Żadna z podzwrotnikowych roślin 
nie doznała tak szybkiego i szerokie­
go rozwoju hodowli w Związku Ra­
dzieckim, jak herbata. W pierwszych 
latach stalinowskich „pięciolatek“ ho­
dowlą herbaty zajmowały się tylko 
kołchozy republiki adżarskiej, poło­
żonej na terenach zakaukaskich. 
Obecnie uprawa herbaty prowadzona 
jest na terenach republik gruzińskiej 
i azerbejdżańskiej, a w ostatnich la­
tach zaczęto kultywować krzew her­
baty także i w niektórych rejonach 
ziemi krasnodarskiej.

Plantacje herbaty w Związku Ra­

Kotwica — fundament bezpieczeństwa
podlega skomplikowanym badaniom technicznym

Kotwice to przyrząd, pozwalający 
na unieruchomienie statku wodnego 
w dowolnym miejscu, z dala od brze­
gu.

W zamierzchłych czasach rolę ko­
twicy pełnił odpowiednio duży ka­
mień, obwiązany linami i rzucany do 
wody. Spełniał on dobrze swe zada­
ni©, gdy w grę wchodziły statki ma­
łych roamierów.

Dziś jeszcze widzimy łodzie rzecz­
ne, utrzymywane na korycie rzeki 
kotwiczką, która na morzu mogłaby 
służyć tyilko jako „haczyk“ dla przy­
nęty łowionych wielkich ryb.

Współczesne statki morskie zaopa­
trzone są w kotwicę różnego rodzaju, 
zależnie od warunków, jakim mają 
sprostać. Kształt kotwicy, ulegał i ule 
ga nadal zmianom, które są rezulta­
tem obserwacji i badań, związanych 
z rozwojem wiedzy żeglarskiej.

Kotwica wielkiego statku oceanicz­
nego, o pojemności np. 60.000 t., musi 
być odpowiednio mocna i skuteczna 
w zastosowaniu. Na kadłub zakotwi­
czonego statku działają nieraz silne 
prądy, uderzają weń wzburzone ma­
sy wód. Kotwica jest wtedy rzeczywi­
ście warunkiem bezpieczeństwa.

Jednak podczas sztormu statki by- 
" wały nieraz zrywane z kotwicy. Nie­

kiedy kotwica nie chce zagłębić się 
w dno morskie i statek zniesiony zo- 
staje falami na skały, czy mieliznę.

Dlatego — tak jak budowniczowie 
naziemni badają stale sprawę funda 
mentowania budowli, tak i budowni­
czowie statków badają sprawę kotwi 
czenia.

Najważniejsi zalety kotwicy to: 1) 
względna łatwość zagłębienia się w 
dno morskie, oraz 2) wytrzymałość na 
wleczącą siłę kadłuba płaskiego, w 
którym ostrza, zwane „zębami“, osa­
dzone są dość swobodnie na końcu 
właściwego trzonu.

Poprzeczka, łącząca zęby, jest tak 
ukształtowana, że przy ułożeniu się 
kotwicy na płask na dnie, powoduje 

^zagłębienie końców zębów w war­
stwy denne. Przy uleczaniu kotwicy 
zęby wchodzą głębiej, w pewnym mo 
mencie opór podłoża równoważy ruch 
statku i następuje unieruchomienie.

Ponieważ ważną rzeczą jest natych­
miastowość działania kotwicy po o- 
padnięciu na dno morskie, dodawane

Różne typy kotwic, używanych obce nie przez okręty i statki morskie. 
są specjalne urządzenia, jak: poprzecz' 
ne drągi i przeciwwagi, aby kotwica 
opadała zawsze „na płask“ a nie 
„sztorcem“. „

Badania wytrzymałości kotwicy po 
legają na stwierdzeniu, jaka jest po­
trzebna siła wyrwania kotwicy z po­
łożenia utwierdzonego. Wyniki są róż 
ne i zależą od typu kotwicy, rodzaju 
dna i nawet kierunku siły wyciąga 
jącej. Zagłębiona w dno spokojnej 
zatoki kotwica wyciągana jest przy

pomocy liny, przechodzącej przez ze­
spół wielokrążków 1 bloków, a źró­
dłem siły jest motor ciężkiego samo­
chodu lub ciągnika.

Przyrząd, który można nazwać „siło 
mierzem“, włączony w układ przy u- 
chu kotwicy, wskazuje wielkość siły 
udźwigu kotwicy,

W ten sposób dowiadujemy się, ja­
ka jest wytrzymałość i „zaczepność“ 
kotwicy. . f. k.

LEKARZ RADZI

O niskim ciśnieniu krwi
Mieszkańcy wyższych pięter znają 
własnego doświadczenia przykre

.7 - -:

ggowtene, włączony 1« układ ruchu 
AoPWioy wykaentję siłę jej udźwigu.
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dzieckim dają rocznie dziesiątki tysię­
cy ton surowca i setki ton nasion. 
Kołchozy i sowchozy zbierają wielkie 
plony herbacianych liści. W r. 1948 
oddały one do przeróbki fabrykom 
państwowym o 26 proc, więcej liści, 
niż w ostatnim, 1940 roku przed woj­
ną. Pod koniec roku 1950 zbiór her­
baty wyniesie dwa razy więcej, niż w 
latach przedwojennych.

DECYDUJE WYSOKA KULTURA 
ROLNICZA

Uczeni radzieccy przy współpracy 
kołchozów i sowchezów przeprowa­
dzili wszechstronne prace badawcze 
i doświadczalne, dzięki temu pomyśl­
nie rozwiązując pytanie: w jakich 
warunkach agrotechnicznych uprawa 
herbaty da najlepsze wyniki?

Dzięki tym pracom uczeni doszli do 
wniosku, który potwierdzony został 
przez praktykę kołchozów i sowoho- 
zów.że krzewy herbaty udają się zna 
komicie na Zboczach o dużym nachy­
leniu (do 20 stopni), nie wymagają 
przy tym kosztownego budowania ta­
rasów.

Na plantacjach herbaty stosowane 
są metody agrotechniki, wypracowa-

ne przez uczonych. Okazało się np., 
że w specyficznych warunkach pod­
zwrotnikowej strefy radzieckiej naj­
bardziej wydajnym jest szpalerowy 
system sądzenia krzewów herbacia­
nych, a nie przyjęte ogólnie — sza­
chownicowy i w kwadracie. System 
szpalerowy pozwala na lepszą obrób­
kę plantacji i daje obfitsze plony. A 
jednolita i głęboka obróbka ziemi o- 
raz gęste sadzenie krzewów zmniej­
szają do minimum niebezpieczeństwo 
obsuwania się ziemi na zboczach.

METODY MICZURINOWSKIE 
ŚWIĘCĄ TRIUMFY

Biorąc pod uwagę swoiste warunki 
gleby i klimatu kaukaskiej strefy pod 
zwrotnikowej, uczeni opracowali no­
we kombinacje nawozów mineralno- 
organicznych oraz nowe metody ich 
stosowania na plantacjach herbaty.

Metody miczurinowskle przyniosły 
dalsze cenne rezultaty: wyprowadzo­
no szereg nowych rodzajów krzewu, 
dysponujących bogaciej. rozwiniętą 
koroną, dłuższym okresem wegetacji, 
oraz plonem o 30—35 proc, obfitszym, 
niż urodzajność gatunków poprzed­
nich.

Pozytywne rezultaty zarówno w za­
kresie zwiększenia wydajności pracy, 
jak i urodzajności, dało zastosowanie 
mechanizacji pracy. Dzięki temu moż­
na aż czterokrotnie w „sezonie“ prze­
prowadzić dokładne spulchnienie zie­
mi.

ROSNĄ I PLANTACJE
Dzięki zastosowaniu naukowych 

metod pracy wzrasta znakomicie wy­
dajność plantacji. W roku mb. na przy­
kład kołchoz gruziński im, Bern z 
każdego hektara zebrał ponad 4.000 
kg liści herbacianych. W kołchozie 
tym wzięto pod uprawę herbaity te­
ren 205 ha.

Kołchoz ten sprzedał państwu swój 
zbiór liści za sumę 8 mil. rubli. Suma 
ta pozwoliła wypłacić każdemu koł­
choźnikowi po 25 rubli za każdy dzień 
pracy, nie licząc zapłaty w najprze­
różniejszych artykułach spożyw­
czych.

Wielkim osiągnięciem nauki ra­
dzieckiej jest to, że plantacje herbaty 
systematycznie posuwają się coraz 
bardziej na północ. Krzewy herba­
ciane rosną i wydają plony na Ku. 
baniu, we wschodnich rejonach repu­
bliki azerbejdżańskiej, a nawet w 
Mołdawii i zakanpackiej Ukrainie, (m)

Silnik wietrzny zaprzęga wiatry
do pożytecznych prac na wsi

, towany stały dopływ energii do 
użytku warsztatu rolnego.

Wartość całej instalacji amorty­
zuje się w przeciągu 4 miesięcy do 
1 roku, zależnie od miejscowej siły 
wiatru.

OŚWIETLENIE I WODOCIĄG ’ 
Mniejsze .silniki wietrzne o" sile 

2,5 KM (rys. 2), zastosowane bezpo­
średnio do pomp, mogą podnieść 
słup 4 — 5 m. sześć, wody na wy­
sokość 40 — 50 m. na godzinę. Przy 
pompie winien znajdować się zbior­
nik rezerwowy, obliczony na 2-do- 
bowe zapotrzebowanie wody.

Dla oświetlenia mieszkań istnieją 
typy jeszcze mniejszych silników 
wietrznych o mocy 1,5 KM. z ge­
neratorem prądu stałego ."a 100 Wat- 
tów przy napięciu 6 Volt.

Różnorodność typów silników 
wietrznych pozwala dostosować je 
do każdego gospodarstwa rolnego, 
zależnie od jego potrzeb i umiejęt­
ności właściciela. l. Ś.

IIosc energii, zawartej w sile wiatiru, przewyższa prawie trzykrotnie 
razem wzięte wszystkie inne rodzaje energii, znajdujące się na kuli 
nydJ”8^’ mła'nowlcle: w zapasach węgla, nafty oraz w siłach wod-

Silniki wietrzne należą do naj-‘ 
dawniej używanych maszyn na 
swiecie. W Europie zjawiły się one 
przed tysiącem lat i rozpowszechni­
ły się szczególnie na wybrzeżach 
Morza Północnego i południowego 
Bałtyku, w miejscowościach o sil­
nych wiatrach stałego kierunku.

Szerszego zastosowania jednak sil­
niki te nie znalazły, gdyż wiatr jest 
energią o nierównym potencjale. 
Natomiast jest to energia prawie 
mewyczefpalna, stale odnawiająca 
się, niezależna od zewnętrznej ko­
niunktury, jak dostawa opału, prze­
wroty społeczne, wojna itd. Z te­
go powodu jak najszersze wyzyska­
nie tej energii jest i będzie spra 
wą stale i wszędzie aktualną.

z _ ........ ............... ..
chwile, gdy po odkręceniu kurka wo­
dociągowego woda się nie ukazuje 
lub cieknie kroplami. Mówi się Wte­
dy, że ciśnienie w sieci wodociągo­
wej jest za niskie, nie wystarcza, aby 
doprowadzić wodę na dużą wysokość.

Wiemy, że krew w naczyniach cia­
ła ludzkiego płynie także pod pew­
nym określonym ciśnieniem. Znane 
są wypadki, gdy ciśnienie krwi jest 
zbyt niskie. Najczęstszymi objawami 
w tych stanach są: ogólne osłabie­
nie, bóle i zawroty głowy, senność, 
uczucie stałego zmęczenia, nieraz 
mdłości i wymioty, skłonność do om­
dleń.

Ci czytelnicy, którzy czytali nie­
dawno nasz artykuł o wysokim ciś­
nieniu, zwrócili uwagę na podobień­
stwo objawów tych diamentalnie róż­
nych stanów chorobowych. Nie ma w 
tym nic dziwnego, ponieważ powo­
dem opisanych objawów w jed­
nym i drugim wypadku jest niedosta 
teczne ukrwienie mózgu. Ale powód 
w każdym wypadku inny. Przy nad­
miernie wysokim ciśnieniu naczynia 
krwionośne są zwężone i nie prze­
puszczają dostatecznej ilości krwi. 
Przy niskim ciśnieniu parcie samej 
krwi jest zbyt słabe, skutkiem czego 
mózg („najwyższe piętro“) otrzymuje 
krwi zbyt mało. W tych wypadkach 
wystarczy niekiedy zmiana pozycji, 
położenie się, by objawy czasowo u- 
stąpiły.

Przyczyną ostro występującego'

niskiego ciśnienia jest często osłabie­
nie pracy serca lub napięcie ścianek 
naczyniowych. Mechanizm ten obser­
wujemy w przebiegu pewnych cho­
rób zakaźnych, a także przy ciężkich 
wstrząsach po urazach lub zranie­
niach. W przypadkach, przebiegają­
cych przewlekle, przyczyną choroby 
jest zbyt niskie napięcie naczyń 
krwionośnych, zależne od różnych 
czynników wrodzonych, od pewnych 
zmian w równowadze nerwowej. O- 
sobnicy o stale obniżonym ciśnieniu 
są bardzo wrażliwi na, zmiany ze­
wnętrzne, na czynniki klimatyczne 
atmosferyczne, odczuwają w sposób 
nieraz bardzo przykry zmianę pogo 
dy.

Nagły, szybki spadek ciśnienia 
krwi jest zawsze poważnym obja­
wem, wskazującym na duże niebez­
pieczeństwo dla ustroju. Często jest 
to oznaką utraty krwi, wewnętrznego 
krwawienia. Wypadki takie wymaga­
ją natychmiastowej pomocy lekar­
skiej.

Natomiast stale obniżone ciśnienie 
nie stanowi żadnego niebezpieczeń­
stwa, al przysparza sporo przykroś­
ci ludziom, którzy na to cierpią. Złe 
samopoczucie ma charakter stały, na­
silając się w drugiej połowie dnia.

Przy leczeniu tych stanów duże 
znaczenie mają ćwiczenia fizyczne, 
umiarkowanie stosowane sporty i 
gimnastyka. Z leków stosuje się ma­
łe dawki strychniny w postaci za­
strzyków lub pigułek kofeinę i inne 
środki.

W ostrych stanach niskiego ciśnie­
nia przynosi niekiedy korzyść prze­
taczanie krwi (jeżeli przyczyną choro 
by jest obniżenie napięcia naczynio­
wego).

(lekarz)

ODPOWIEDZI NA LISTY

Jan B. Opisywane przez Pana objawy 
są dość powszechne w Pańskim wieku, 
z czasem niewątpliwie miną. Poza ogól­
nym leczeniem, o którym Pan już wie, 
możnaby zalecić środki ogólnie uspoka­
jające, jak: przetwory bromu w niewiel­
kich dawkach, oraz środek „lupulinę". 
Odpowiedni przepis musi Panu dać le­
karz.

Pesymista. Prawdopodobnie chodzi u 
Pana o stany skurczowe cewki moczo­
wej. Można by spróbować leczenia za po­
mocą środków przeciwskurczowych (prze­
twory belladonny, papaweryna, małe daw 
ki luminalu). Przepis musi dać lekarz. 
Gdyby to nie pomogło, należałoby się po­
radzić specjalisty urologa.

Ob. M. Kleczkowa. Sądząc z ępisu, nie 
chodzi tu o schorzenię gruźlicze gardła. 
Bez badania oczywiście nic określonego 
nie można powiedzieć. Należałoby prze­
prowadzić całkowite badanie internistycz­
ne i laboratoryjne (badanie krwi ogólne 
1 na odczyn Wassermanna, badanie mo­
czu). Radzimy zwrócić się do Kliniki Cho­
rób Gardła w Warszawie, Nowogrodz­
ka 59.

Energia wiatru szczególnie nada- 
je się do wyzyskania w warszta­
tach rolnych. Ale dawne prymityw­
ne wiatraki, przetwarzające na pra­
cę użyteczną tylko. 5 do 8 proc, e- 
nergji prądu powietrznego, już się 
przeżyły. Obecnie są, w użyciu ulep­
szone turbiny wietrzne z automa­
tyczny regulacją obrotów, dostoso­
waną do potrzeb sprzężonych z ni­
mi dynamo-maszyn, produkujących 
energię elektryczną.

W Polsce na spożytkowanie ener­
gii wiatru dotychczas prawie nie 
zwracano uwagi. Istniejące wiatra­
ki do przemiału zboża (przed wojną 
6.360 szt. o średniej mocy 4,2 KM) 
były zbyt prymitywnej konstrukcji, 
aby można było rozszerzyć ich za­
stosowanie do innych celów. A tym­
czasem w mało uprzemysłowionych 
naszych ośrodkach wiejskich szer­
sze użycie siły wiatru dla celów 
elektryfikacji wsi oraz wprawiania 
w ruch maszyn rolniczych — 
nowiłoby pożądany postęp.

SILNIKI WIETRZNE 
DLA UŻYTKU WSI

Do użytku gospodarstw rolnych 
szczególnie nadaje się typ silnika 
wietrznego (rys. 1.) o mocy 6 KM. 
Posiada on koło zamachowe o śred­
nicy 8 m. z łopatkami, ustawionymi 
pod katem najlepiej wyzyskującym 
energią wiatru.

Może on pompować ilość wody 
niezbędną do nawadniania 4 _  5
ha, poruszać młyn z produkcją 250 
kg mąki na godzinę, wprawiać w 
ruch 4-konną młocarnię lub siecz­
karnię itp.

Jako rezerwa na czas ciszy może 
być tu zastosowany silnik spalino­
wy o najprostszej obsłudze, opalany 
ropą. Mamy już wtedy zagwaran-
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S5‘cc,: . ..Limpopo" i „Telefon". 16.15 
- • ł11?. , ..Naprzód młodzieży
świata . Ib.30 Dla świetlic „Z piosen­
ka jest mi wesoło". 16.45 „Przy sobo­
cie po robocie". 18.00 ..Iwan Petrowicz 
Pawłów pogadanka. 18 15 Muzyka lu- 
dowa. 18.4.1 K C. Z- Z. 19.00 Wieczór 
Mickiewiczowski. 19 30 Recital forte­
pianowy Moniki Hass. 20.50 „Ofensy­
wa która przyniosła wolność' — po­
gadanka Nadzina. 21.00 Koncert -- 
dyryguje Gert. 21.45 „Nie ten Kowal­
ski — humoreska. 22.10 Muzyka ta­neczna. 23.10 Muzyka taneczni

Wiadomości: 
12.04 16.00 H.45 
ca: 9.30.

12.20 Koncert 
wsi: O podatku

15.25 Kronika Warszawy, 
azieci: „Limpopo" i „Te

Śmigusów!«
poleca Wytwórnia HEER 99 
Chemlczno-Kosm. jgOSŁŁ
Częstochowa, Armii ludowej 6 
telefon nr 23-58.

? KJATKi^r^ln^r*" - FT’,W nowoodbućowującym się domu, KONIECZNIE 
' K(WTK4KT /byC rozłożony na 2-cłr kondygnacjach,

czynsz w/g umowy może być z góry zapłacony.
Oferty wraz z planem należy składać w Wydziale Zdrowia U.W., pokój Nr. 48 
(i piętro) do dnia 31 marca rb. K 15-0

Skupuje surowiec^

dragą 11-

Wydziale
K. 34-1

Zarząd Miejski m. Braniewa woj. Olsztyńskie
poszukuje natychmiast:

a) BUCHALTERIA z uposażeniem 22.000.— zł. miesięcznie
b) RACHMISTRZA z uposażeniem VII grupy _i_ dodatek funke.
c) Kierownika przedsiębiorstw miejskich ze znajomo­

ścią sporządzania kosztorysów i projektów, z uposażeniem zł. 
ca 24.000.— miesięcznie..
Mieszkania w domach administrowanych zapewnione 

Zgłoszenia wraz z życiorysem oraz odpisami świadectw należy Jak naJ- 
śpicszmej przesiać do Zarządu Miejskiego m. Braniewa. k 24-0

OGŁOSZENIE O LICYTACJI
Wojewódzki Wydział Odbudowy ogłasza sprzedaż 

-■yfseji dwóch motocykli:
1. Marki Tryumph typu wOj.sk. pojemność 250 cm’, 

cena wywoławcza 20.000 zł.;
S. Marki Royal typu wojsk., pojemność 350 cm8, 

cena wywoławcza 25.000 zł.
Licytacja odbędzie się w dniu 30 marca w wojewódzkim

Odbudowy Ratusza, pok. Nr. 73 o godz. 10.00.
Wyżej wymienione motocykle można oglądać w garażach W. W. O.,

dL Knosały 14 w Olsztynie od dnia 26.III. br. w godz. od 10 — 13.00o’

kany, Rizm-owce, wydry, tchórze, 
lisy itp. Skład futer IGNACY SZY­
MANSKI, CZĘSTOCHOWA, Aleja 40 
-■ - K 6-0

futrzany

Polskie Zakłady Zbożowe
Przetarg nieograniczony

Zarząd Miejski w Radomiu ogłasza przetarg nieograniczony na- do­
stawę piasku i żwiru w roku 1949.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej w budynku Zarządu 
Miejskiego, Plac 15 Grudnia 1, pokój Nr 28 do dnia 8.IV. br. do godz. 
M-ej. _____

Informacji udzieli Wydział Techniczny Zarządu Miejskiego, ul. Ml- 
wfctaSo K. 49-0

PRZEDSIĘBIORSTWO PlANSTWIOWlO-SIPOŁDZIELCZIE 
ODDZTCAŁ W OLSZTYNIE, ul. Bałtycka nr. J 

zatrudnią od zarazs 
dukejiNrKA stanowisko kierownika Wydziału Pro-

dS<LN BJd\wlS?egJ,,b ARCHOTEIKTA ~na stanowisko kierownika Wy- 

BNZYNIERA BUD. lub ARCHITEKTA - na stanowisko kierownika Re­
feratu Budowlanego,
^’2™?* RA ‘‘l” TEORNIKA-MECHANIKA-na stanowisko kierowni­
ka Referatu Mechanicznego,
pSidwo^™ego. I>OZARNiB,-na stanowisko kierownika Referatu 

S«rvn*ł. W Pia<’y W/< Sł*tkł pUc w Polskich Zakładach Zbo-
y n‘______________________________ K 33-1

1)

2)
3)

S)

Rakietą na księżyc
...Sprawa komunikacji człowieka z 

planetami z fazy dociekań i począt­
kowych, nieśmiałych eksperymentów, 
weszła w fazę doświadczalną. Będzie 
tu mowa o sprawach już obecnie rea­
lizowanych...

Powyższe dwa zdania wyjęliśmy z 
artykułu „Komunikacja międzyplane­
tarna“, drukowanego w ostatnim (3) 
numerze miesięcznika „Problemy“. 
Wyszedł on spod pióra znakomitego 
popularyzatora nauki, Tadeusza Un- 
kiewicza, który na podstawie ostat­
nich osiągnięć chemii, fizyki, astro­
nomii i innych nauk, omawia w spo­
sób niezwykle interesujący sprawę 
„statków“ międzyplanetarnych, po­
dróż i pobyt człowieka na księżycu 
oraz powrót na ziemię.

i

...Ziemia’ '/.icmia wschodzi! Ten okrzyk 
będzie juz niedługo wzniesiony przez 
ludzi na Księżycu... Lecz... nie będzie 
go słychać. To kraina śmiertelnej ci- 

szy (nie ma powietrza)

SZTANDARY
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza firma kościelna 

K. KĘDZIERSKA
Poznań

Oqrodowu
tel. 98-63 

Rok zał. 19145^ 
Nagr. na PWK tli

Znów szczęście u harcerzy, n 
uj 3 ej klas e 55-ej Loterii padla wygrana F~== 

wLŁze Harcerskiej jj 
w Radomiu g

Pracze naszej kolektury proszeni są o zamawianie losóui do = 
następnej 56-ej loterii 9521

OGŁOSZENIE
Stosownie de zarządzenia Ministra Skarbu z dnia 11 lutego 1949 r 

wydanego dla wykonania dekretu z dnia 25 raźdzffernika 1948 r n re­
formie bankowej (Dz. U. R. P. Nr. 52. poz. 412) ;Semly jjanku GOspo- 
waTkach .S1i?7.dzic!czcffo 7 B^lyinstoku. w Bielsku Podlaskim, w Su. 
Bank Romy0 ~ Przechoclzą z dniem 25 marca 1949 r. na Państwowy 

irn„,Wo'?>Ł,:?U Z tyT p0da'ie Się do wierności, że nowe czynności ban­
kowe (wkłady, przekazy pożyczki i inne usługi bankowe) wykonywać 
będzie państwowy Bank Rolny. K 19-1

ŚWIAT SIĘ ZMIENIA



ZYCIE OtSZTYftsSTÄ

Postanowili zaoszczędzić w bież. rokuz górą 265 mil. złotych
Rybactwo oparte na nowych zasadach
usprawni i rozwinie przemysł rybny

Jak donosiliśmy już po krotce, w Olsztynie obyła się wielka narada ' 
oszoEędnościcwa kolejarzy, która w wyniku (rzeczowych obrad określiła 
sumę tegorocztnycüi oszczędności na 
265 milionów zł.

kolejach naszej Dyrekcji na z górą

Największe oszczędności w inwe-’ 
styciach — około 61 milionów zł. da 
służba drogowa, która jest najwięk­
szym inwestorem kolejowym, przede 
wszystkim w dziale nawierzchni i 
stacji. Będzie tu miało szerokie za­
stosowanie, na przykład, elektryczne 
Spawanie szyn z kawałków, zdawa 
toby się, powojennego szmelcu, oraz 
Używanie przy odbudowie starego ma 
teriału, a przede wszystkim okuć.

Łączna oszczędność na inwestycjach 
W służbach drogowej,, mechanicznej, 
elektrotechnicznej oraz kolei wąsko 
torowych wyniesie około 75 milio­
nów zł.
! | • j W EKSPLOATACJI

Obok oszczędnego przeprowadzania 
Inwestycji, zarówno administracja, 
jak i związek zawodowy zwróciły 
baczną uwagę na oszczędności eksplo 
atacyjne.

Zmniejszenie do minimum godzin 
nadliczbowych da rocznie około 8 
mil.' zł oszczędności. Ale największe

oszczędności spodziewane są w służbie 
drogowej, a mianowicie ok. 22 mil. 
zł. kwartalnie i to zarówno w ma­
teriałach, tak i na robociźnie. Racjo 
nalne na przykład wykorzystanie 
pracy tak zwanych obchodowych za 
oszczędzi 620 pracodniówek miesięcz 
nie.

ROLA WSPÓŁZAWODNICTWA

W służbie mechanicznej- np. zastą­
pienia młota parowego młotem o na­
pędzie elektrycznym przyniesie kwar­
talnie wcale namacalne oszczęd­
ności na węglu. Takie i inne posu­
nięcia oszczędnościowe przyniosą 
blisko 12 milionów zł. kwartalnie w 
tej dziedzinie pracy naszych koleja­
rzy.

. W służbie ruch, w której wpro­
wadzono współzawodnictwo w pracy 
biurowej, czym dyrekcja olsztyńska 
wysunęła się na czoło w skali ogólno 
krajowej, prawie całkowicie zanikły 
godziny nadliczbowe. W tym dziale

planuje się kwartalnie 3 i pół milio 
na zł oszczędności. Służba handlowo- 
taryfowa, walcząc m. in. z jazdą pa 
sażerów „na gapę“, osiągnie mie­
sięcznie około 2 mil. zł oszczędności. 
Wydział zasobów planuje wygospoda 
rować z górą 2 i pół miliona zł 
kwartalnie, kładąc szczególny nacisk 
na zbiórkę złomu (około 300 ton mie 
sięcznie).
OSZCZĘDZAMY NAWET SŁOWA

Służba elektrotechniczna, która, jak 
wiadomo, obsługuje dalekopisy, tele 
grafy i telefony, poza oszczędnością 
mi natury technicznej, wprowadza 
również oszczędności... w słowach, co

łącznie przyniesie Skarbowi Państwu 
8 mil.

Nie 
dzenia 
stemu 
poborów, oraz pisania brudnopisów 
na makulaturze, co w stosunku rocz 
nym przyniesie ok. 1 mil. zł oszczęd 
ności.

Zarówno większa, jak i najdrob­
niejsza nawet oszczędności, zastoso­
wane na kolejach okręgu olsztyńskie 
go, przyniosą w sumie pokaźną kwotę 
ponad ćwierć miliarda złotych rocz 
nie, której przekroczenie będzie na 
pewno zdrową ambicją naszych kole 
jarzy.

zł rocznie.
można też pominąć wprowa- 
przez wydział finanśowy sy- 
kopertowego przy wypłatach

Spółdzielnie rybackie na terenie na 
szego województwa mają być prze­
kształcone na państwowe gospodar­
stwo rybne i w zależności od charakte 
ru jezior, oddane bądź pod administra 
cję Państwowych Gospodarstw Rol­
nych (dawniej PNZ), bądź Dyrekcji 
Lasów Państwowych.

Dotychczas nie są znane bliżej za­
sady, jakimi kierować się będą zainte­
resowane resorty — Min. Rolnictwa 
i RR oraz Leśnictwa — przy podziale 
wchodzących w rachubę jezior, któ­
rych ogólną powierzchnia wynosi na 
naszym terenie prawie 100.000 ha.

Decyzja skoncentrowania naszego 
przemysłu rybnego w rękach dwóch 
wymienionych resortów umożliwi ra 
cjonalną gospodarkę w tej ważnej 
dziedzinie przez zniesienie istnieją­
cej szachownicy oraz usprawni erde i 
zmniejszenie kosztów administra<fli.

Stan posiadania Dyrekcji Lasów 
Państwowych i PGR przedstawiał się 
dotychczas cyfrowo, jak następuje: 
PGR — 65 proc, i DLP — 35 proc, lu-

stra jezior. Oczekujące na tę reformę 
20 spółdzielni rybackich, zrzeszonych 
w Centrali Rybnej, dzierżawiły jezio 
ra od wymienionych instytucji, osią­
gając około 1.000 ton ryby w produk­
cji rocznej.

Zarządzenie ministerialne, dotyczą­
ce reorganizacji naszego rybactwa, nie 
wyznacza jednakże tcrm'fiu zamierzo 
nego upaństwowienia spółdzielni ry­
backich, co uniemożliwia odnośnym 
czynnikom lokalnym podział wód i 
zmontowanie aparatów rybackich w 
myśl nowych założeń. (?)

Wszystkie związki zawodowe
biorą udział w walce z analfabetyzmem

Jednym z czołowych zadań stoją 
cych przed nami, jiest likwidacja 
analfabetyzmu w kraju. Walka z 
z analfabetyzmem, prowadzona właści 
wie od chwili odzyskania państwo­
wości, po ostatniej jednakże uchwale 
Sęjmu R. P. wkracza na szersze to­
ry, obejmując przez organizacje spo­
łeczne, zawodowe i młodzieżowe całe 
społeczeństwo.

Związki zawodowe woj. olsztyń­
skiego przystąpiły do tej akcji z ca 
łą energią i stanowczością. Przed roz 
poczęciem szkolenia prowadzona jest 
obecnie rejestracja analfabetów. Sa 
mo szkolenie odbywać się będzie za 
pomocą' kursów, których organiza­
cję przygotowują wszystkie związki, 
ich zarządy okręgowe, zarządy od-

Dzień Olsztyna
REZYGNACJA II WICEPREZY­

DENTA
Dotychczasowy II wiceprezydent 

miasta Kazimierz Frąckiewicz złolżył 
rezygnację na ręce przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej ob. Kru­
czyńskiego. .Rezygnacja wiceprezy­
denta Frąckiewicza rozpatrzona zo­
stanie na najbliższym posiedzeniu.

NAGRODA MASTA
Zarząd Miejski przyznał 10.000 zł. 

na nagrodę w konkursie ZMP i Woj. 
Kom. Odbudowy Warszawy pod na­
zwą „Warszawa — nasza stolica“, (t).

NOWA DRABINA STRAŻACKA
Zarząd Miejski zakupił nową dra­

binę strażacką gdyż obecna z powo­
du stałego używania przy wyburza­
niu ruin jest poważnie zniszczona. 
Na kupno drabiny przeznaczono 
220.000 zł. (t).

BIURO POMIARÓW
Przy Zarządzie Miejskim powstaije 

pomiarów, na orga- 
przeznaczono 300.000

działów i powiatowe rady zw. zawo 
dowych.

W woj. olsztyńskim związki pro­
wadzą już kursy dla analfabetów, 
które są finansowane przez poszcze­
gólne zarządy okręgów, podczas gdy 
nowopowstające ■ ośrodki szkolenia 
podlegać będą finansowej! opiece 
Wydz. Kulturalno- Oświatowego 
OKZZ.

Na polu walki z analfabetyzmem 
rozwinęło się i stale 6ię rozwija 
współzawodnictwo między poszcze­
gólnymi związkami zawodowymi, 
opierając się też na zobowiązaniach, 
przyjętych przez poszczególne związ 
ki. Tak np. Z w. Zaw. Robotników i 
Prac. Rolnych postanowił zlikwido 
wać całkowicie analfabetyzm wśród 
swoich, członków na terenie woje­
wództwa do końca br.

Nad całością akcji, która przynie­
sie Polsce Ludowej' nowe kadry świa 
tłych obywateli, czuwają referaty 
kult.-oświatowe zarządów okręgo­
wych zw. Zawodowych i Wydział 
Kulturalno - Oświatowy OKZZ. (em)

Mimo wielu trudności i przeszkód
zakłady przemysłowe maja surowiec
a miasta i wsie—drzewo budulcowe

Trzy problemy absorbowały w bieżącym roku gospodarczym admi­
nistrację lasów państwowych okręgu olsztyńskiego. Zagadnienia, te, któ­
re przedstawimy dalej, skupiły niemal wszystkie wysiłki DLP i jej 
pracowników w centrali i w terenie, o czym była obszernie mowa na 
estatnim zjeździe leśników w Olsztynie.

Pierwszy problem — to pozyskanie 
■około 1 miliona m. sześć, surowca. 
Trzeba stwierdzić, że tegoroczny 
plan eksploatacji został na ogół wy­
konany znacznie sprawniej i szyb­
ciej, niż w roku ubiegłym. Zanoto­
wać możemy lepsze wykorzystanie 
surowca, które przyniosło dalszy 
wzrost procentu drewna, użytkowe­
go, wyrażający się obecnie cyfrą 95.

Procent ten nalelży uznać za nie­
zwykle wysoki, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że w bieżącej! kampanii do­
konywano przeważnie t. zw. cięć 
sanitarnych. Było to konieczne ze 
względu na inwazję mniszki-brud- 
nicy, która zniszczyła bądź uszko­
dziła drzewostany na powierzchni 
około 20.000 ha.

Drugim problemem, który szcze­
gólnie w bieżącym roku przyspo­
rzył wiele trudu DLP, był wywóz 
drewna z lasu. Złożyły się na to 
następujące przyczyny: lekka, pra­
wie bezmroźna i bezśnieżna zima, 
która spowodowała bardzo zły stan 
leśnych dróg .wywozowych; wozy 
ludności wiejskiej są na ogół zbyt 
słabe i stąd wywóz drewna przy ich 
zastosowaniu (jest mało opłacalny.

Poza tym — w związku z nowym

układem zbiorowym, wprowadzają­
cym zwyżkę zarobków robotników 
leśnych o około 100 proc. — wożący 
zajęli pozycję wyczekującą, spodzie­
wając się również podwyżki stawek 
za wywóz drewna. Niemniej ważną 
przyczyną była też mała chłonność 
składnic tartacznych i kolejowych, 
jak również mała zdolność 
stówa stacji kolejowych.

Mimo te trudności plan 
drewna został wykonany, a
nadleśnictwa nawet go przekroczy­
ły. Do nich należą: Sadłowo — 144 
proc., Korpele — 113 proc., 
choł — 109, Taborz — 103
Dzięki temu wszystkie zakłady 
myślowe okręgu olsztyńskiego 
zapewniony surowiec, wykonanie do­
staw państwowych jest również za­
bezpieczone. Zapotrzebowanie budul­
ca na cele odbudowy wsi i miast 
zostało zaspokojone w 100 proc.

Trzecim problemem, wymagającym 
realizacji, a który posiada aspekt 
długofalowego planowania, jest zmia 
na gospodarki struktury naszych la­
sów i akcja zalesieniowa. Problem 
ten zresztą iluż niejednokrotnie oma­
wialiśmy na łamach naszego pisma 
i ze względu na jego specjalną wa­
gę powrócimy doń jeszcze.

przepu-

wywozu 
niektóre

Cho- 
proc. 
prze- 
mają

Siedmiu nowych lekarzy
wkrótce osiedli się na naszym terenie

Na teren naszego województwa w 
niedługim czasie przybędzie 7 nowych 
lekarzy w ramach akcji dobrowolne­
go osiedlania się pracowników służby 
zdrowia. Trzceh z nich zamieszka w 
Olsztynie, dwóch w Kętrzynie, pozo­
stali dwaj osiedlą się w powiatach o 
najsłabszej sieci służby zdrowia. 
Wśród pozyskanych dla naszego tere­
nu lekarzy jest dwóch chirurgów i 
jeden pediatra.

Te pierwsze jaskółki, zwiastujące

poprawę na odcinku naszej lokalnej, 
wciąż jeszcze zbyt słabo rozbudowa­
nej służby zdrowia — witamy z rado 
ścią, bowiem ...Życie Olsztyńskie“ po­
święcało zawsze wiele uwagi i troski 
temu problemowi. Wierzymy też. że 
za tymi pierwszymi jaskółkami nad­
ciągnie większa liczba lekarzy, któ­
rzy, osiedlając się u nas, dostatecznie 
zaspokoją nasze wielkie potrzeby na 
odcinku służby zdrowia, (an)

miejskie biuro 
nizację którego 
zł. (t).

BĘDZIEMY
Celem przyspieszenia odbudowy 

łaźni miei'skieji przy ul. Ratuszowej, 
Zarząd Miejski wydzierżawił Porad­
ni Przeciwgruźliczej drugie piętro 
gmachu. Poradnia z własnych kredy­
tów doprowadzi pomieszczenie do 
stanu używalności, (t).

MIELI ŁAŹNIĘ

SPORT WARMII i MAZUR

Młodzież triumfuje
w turnieju tenisa stołowego

24 bm. odbył się w Olsztynie w ra­
mach imprez Tygodnia Młodzieży De 
mckratycznej trójmecz tenisa stołowe 
go, w którym wzięły udział drużyny 
ZMP, wojska i ZS Gwardii.

Stale wzrasta zapotrzebowanie
na kredyty związane z akcją siewną

Według wiadomości nadchodzących 
z terenu, indywidualni rolnicy oraz 
spółdzielnie produkcyjne i gminne Sa 
mopomocy Chłopskiej, jak i t. zw. ze­
społy uprawowe, powstające w myśl

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — „Przyja­
ciele“, godz. 19.30.

Kino „Polonia“ — „Cezar i Kleopa­
tra“ prod. ang., godz. 16, 18,30 i 21.00.

bKino „Mazur“ — ..Sępy" — prod. 
czechosłow., godz. 15.30, 17.30 i 19,30.

Muzeum na zamku — czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w 
godz. 10 — 14. Wystawa dzieł J. Pan 
kiewicza otwarta codziennie oprócz 
poniedziałków w godz. 10 — 14 i 
16 — 18.

Apteka dyżurna — ^Fajertaga, Ko­
lejowa 17. Pogotowie Ubezpieczalni 
.Społ. (Partyzantów 30) — czynne no 
cą w godz. 17 — 7, w niedzielę i 
święta godz. 12 — 16 i 20 — 7. Tel. 
21 - 21. Straż Pożarna — tel. 22-22.

zarządzeii. w sprawie likwidacji odło­
gów, zgłaszają duże zapotrzebo­
wanie na pożyczki z przyznanych 
naszemu województwu kredytów na 
finansowanie akcji siewnej.

Wysokość tych kredytów, jak to już 
swego czasu podawaliśmy, osiągnęła 
ostatnio cyfrę 161 mil. zł. Jest to su­
ma sama przez się dość znaczna, ale 
wobec ogromu zadań, jakie stoją 
przed rolnictwem w związku z likwi- 
dają odłogów, czynniki wojewódzkie 
mają podjąć wobec władz centralnych 
starania o dalsze kredyty siewne, na­
wozowe i na orkę traktorami pól, le­
żących odłogiem, (i)

Z TEATRU

Zwycięstwo odniósł ambitnie wal­
czący zespół Młodzieży, który pokonał 
Reprezentację Wojska 5:1 1 Gwardii— 
6:3. Z kolei Gwardia pokonała wojsko 
wych 6:2, zajmując tym samym dru­
gie miejsce.

ZMP reprezentowali: Marta, Frensz 
kowski, Adaszewski; Gwardię — Ml- 
chorek, Nowak, Frączak; Wojsko — 
Paszkowski, Buszczak i Artymowlcz.

Jutro o godz. 9 w sali 11-latki mę­
skiej drużyny ZMP, Związków Zawo 
dowych, Wojska i Gwardii rozegrają 
czwórmecz piłki ręcznej.

O godz. 18 w hali SKS Olsztyn odbę 
dzie się zapowiadany przez nas mecz 
bokserski między reprezentacją szkół 
i związków zawodowych. Zawody ża 
powiadają się interesująco chociażby 
z tego względu, iż trzon ósemki mło­
dzieży stanowią bokserzy SKS-u, a 
Związków Zawodowych—ZZK. Wstęp 
na imprezy bezpłatny, (no)

W ELBLĄGU
,,Bałtyk" — >,Aliszer Nawoi". 
„Mars" — „Guwernantka".
pożarna — tel. 6. Pogotowie

Kino
Kino
Straż _ ..

Ubezp. Społ. (Bfelańslca 18) czynne w 
eodz. 20 — 8, lei. V

Przed premierą »Znaku«
tu Ostródzie

Jak już donosiliśmy, komedia Bar­
nasia „Znak“ wchodzi w nadchodzą­
cą niedzielę jako kolejna premiera, 
na afisz teatru im. St. Jaracza, przy 
czym przedstawienie premierowe od­
będzie się w Ostródzie.

Obsadę sztuki, jak się dziś dowia­
dujemy, stanowić będą: M. Wnorow- 
ska, R. Fijałkowska, Al. Sewruk, 
A. Kosmyra, St. Igar, J. Krasowski, 
Z. Krężałowski.

W Olsztynie „Znale" Barnasia 
ujrzymy w dniu 2 kwietnia, prawdo­
podobnie w obecności autora tej bar 
dzo interesującej sztuki. (m>

Wielki Olsztyn
obejmie okoliczne wsie

Projekty nowego podziału admini­
stracyjnego woj. olsztyńskiego prze­
widują, że w skład gminy miejskiej 
Olsztyna włączone zostaną miejsco­
wości: Daj ki, Likuzy, Wadąg i Track. 
Dotychczas miejscowości te objęte 
są jedynie obowiązującym w Olszty 
nie dekretem o publicznej gospodar­
ce lokalami, (t)

Zjazd kierowników
świetlic PGR

Dnia 28 b.m. w sali b. Teatru 
Młodych w Olsztynie rozpocznie się 
dwudniowa odprawa kierowników 
świetlic PGR z woj. olsztyńskiego. 
W odprawie wezmą udział przedsta­
wiciele partii politycznych, Zw. Zaw. 
Robotników i Pracowników Rolnych 
oraz administracji i zarządów gos­
podarstw rolnych.

Celem odprawy będzie podsumowa_ 
nie wyników dotychczasowej! pracy 
kulturalno-oświatowej w majątkach 
państwowych i ustalenie wytycznych 
na najbliższą przyszłość, (gem)

Komendanci ORMO
ukończyli kurs w

W wojewódzkim ośrodku szkolenio­
wym w Ostródzie odbyło się we czwar 
tek uroczyste zakończenie 6-tygodnio- 
wego kursu powiatowych i gminnych 
komendantów ORMO.

W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele wojewódzkich władz ORMO 
i MO oraz miejscowych organizacji 
partyjnych, wojska i władz cywil­
nych. Z ramienia głównego inspekto­
ratu ORMO na zakończenie kursu 
przybył kpt. Godlewski.

W ramach uroczystości w świetlicy 
ośrodka odbyła się okolicznościowa

Ostródzie
akademia, podczas której nastąpiło 
rozdanie nagród prymusom kursu. 
Długą listę mówców zamknął kpt. 
Stępień, który podkreślił pomoc ofice 
rów i podoficerów miejscowej jednost 
ki WP oraz prelegentów partii, co po 
zwoliło osiągnąć w pełni zadowala­
jący poziom kursu.

W części nieoficjalnej zespół arty­
styczny kursistów wystąpił z reper­
tuarem, na który złożyły się piosen­
ki. skecze i deklamacje. Wspólny żoł 
nierski obiad zakończył uroczystości,

(o)

Masowe szczepienia trzody chlewnej
zapobiegną epidemii różycy

Z powodu niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych sygnalizowana 
już przez nas swego czasu akcja prze 
ciwróżycowych szczepień świń uległa 
pewnemu opóźnieniu. Podjęto ją nie­
dawno we wszystkich powiatach wo­
jewództwa z tym. by zakończyć szcze 
pienia w terminie, zleconym przez 
Min. Rolnictwa i RR, tj. do dn. 1 ma 
ja br,

Szczepieniom podlegają wszystkie 
świnie niezależnie od wieku, a mamy 
ich obecnie w naszym regionie około 
126.000 sztuk.

W akcjł bierze udział 35 lekarzy we 
terynarii, a podczas ferii wielkanoc­
nych miejscową służbę weterynaryjną 
zasili 13 absolwentów uniwersytetów 
warszawskiego i lubelskiego, którzy 
zaofiarowali Swe usługi dobrowolnie 
i otrzymali już przydziały do powia­
tów o niedostatecznej obsłudze lekar 
skiej.

Ilość zgłoszonych przez chłopów 
świń, wynosząca obecnie ok. 80 tys.’ 
sztuk, zapowiada pomyślny przebieg , 
akcji. Z pomocą służbie weterynaryj- ’ 
nej przychodzą terenowe organizacje , 600 zł za 1 kg., jaj od 14 do 15 zł za 
PZPR, które prowadzić będą wśród, sztukę. Były też i sery, które kupić

ludności wiejskiej akcję uświadamia 
jącą.

Na marginesie omawianego zagad­
nienia, które w obecnym okresie na­
biera szczególnego znaczenia w związ 
ku z akcją „H“ i skupu żywca, nale­
ży specjalnie podkreślić znaczenie 
szczepień .zapobiegawczych z tego po 
wcdu, iż epidemia róży wybucha za­
zwyczaj i czyni wielkie spustoszenia 
wśród trzody chlewnej w miesiącach 
letnich. Hodowcy powinni wiedzieć, 
że zarazki tej groźnej choroby są w

organizmie każdej zdrowej świni. 
Opanowują one organizm zwierzęcia 
w sprzyjających warunkach zewnętrz 
nych. w okresie największych upa­
łów.

Szczepionka zapobiega tej ewentul 
ności na przeciąg 5 miesięcy, czyli na 
cały okres największego nasilenia 
choroby.

Warto przy tym nadmienić, że koszt 
szczepienia jednej świni, niezależnie 
od jej wieku, wynosi zaledwie 100 zł.

Wczoraj na targu
Wiele towaru i sprzedających - mało kupujących

Wspaniała, słoneczna pogoda ściąg 
nęła wczoraj do Olsztyna wielu sprze 
dających, za to na targ znacznie 
mniej kupujących. Może dlatego ceny, 
ogólnie biorąc, kształtowały się na niż 
szym poziomic, niż na poprzednim 
targu.

Cena masła wahała się od 570 do

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. — Zeomowcy elbląscy 

dla uroczystego podkreślenia faktu 
przyłączenia do sieci 10-ciotysięczne- 
go abonenta przygotowali mu miłą 
niespodziankę. Dziesięciotysięcznym 
abonentem okazał się ob. J. Ćwi­
kliński, pracownik budowlany, o ciec 
sześciorga dzieci, zajmujący 3-izbo- 
we mieszkanie.

Pracownicy elbląskiej placówki 
ZEOM doprowadzili własnym kosz­
tem instalacje domowe do porządku, 
opłacili koszty manipulacyjne i 100, 
kWh energii oraz uroczyście wpro­
wadzili ob. Ćwiklińskiego do grona 
odbiorców energii elektrycznej, (an).

Wiejski spekulant i wyzyskiwacz
odpowie przed sądem za zniszczenie młyna

Olsztyński Wojskowy Sąd Rejono­
wy w najbliższych dniach na sesji 
wyjazdowej we wsi Baranowo, w po 
wiecie mrągowskim rozpatrzy spra­
wę Antoniego Kudoby, właściciela 
młyna wodno - elektrycznego w Da- 
szen w gm. Baranowo, oskarżonego 
o sabotaż gospodarczy.

Kudoba był właścicielem młyna od 
1947 r. Sam zresztą n>ię pracował, 
wykorzystując pracę najemnego ro­
botnika. Kudoba natomiast trudnił 
się nielegalną fabrykacją mydła i je­
go sprzedażą, za co był już niejed­
nokrotnie karany.

„Produkcja“ ta zajmowała mu tak 
wiele czasu, że nie miał go ani na 
pracę na otrzymanych z rozdziału ko­
misji osiedleńczej 14 ha ziemi, ani 
w młynie, który mimo zdolności prze

miałowej do 7,5 ton dziennie prze­
mielał najwyżej tonę.

Ze względu na swą zdolność prze­
miałową młyn zakwalifikowany też 
został do przejęcia przez gminną spół 
dzielnię Samopomocy Chłopskiej. Do 
wiedziawszy się o tym Kudoba wy­
montował jeden kamień młyński, 2 
motory spalinowe i (jeden elektrycz­
ny, zmniejszając w ten sposób zdol­
ność przemiałową.

Jednocześnie Kudoba usiłował dro 
gą przekupstwa wydobyć poświadczę 
nic, że wymontowane urządzenia sta 
nowią jego własność, aby móc je wy 
wieźć z woj. olsztyńskiego. Czuj­
ność władz bezpieczeństwa pokrzy- 
żawala kombinację Kudoby, który 
za złośliwe zdemontowanie młyna 
odpowie teraz przed sadem, (ko)

MORĄG. — Całkowicie juiż zabez­
pieczono dwupiętrowy obszerny bu­
dynek, przeznaczony na mieszkanie 
dla świata pracy, którego odbudowę 
rozpoczął Zarząd Miejski z kredy­
tów państwowych. Obeonie prowa­
dzone są roboty wewnętrzne w gma­
chu, obliczonym na 13 mieszkań, (zb).

OSTRÖDA. — Według ostatnich 
danych powiat ostródzki liczy 47.166 
mieszkańców. Ludności miejscowego 
pochodzenia jest 13.062 osoby: (mr).

OLSZTYNEK. — Pięknie położone 
w lesie miejskim w Olsztynku sa­
natorium ZUS zostało już odremon­
towane, a ściślej mówiąc, odbudo­
wane kosztem prawie 17 mil. zł. W 
tych dniach odbywa się komisyjne 
przyjmowanie robót, (mr).

*
IŁAWA. — Idąc za przykładem 

pracowników SPB w Olsztynie, człon 
kowie oddziału Zw. Zaw. Pracowni­
ków Budowlanych w Iławie postano­
wili odpracować bezinteresownie jed 
ną dniówkę przy budowie Domu Mło 
dzieży w Olsztynie, (em)

BRANIE WO. — Przy ul. Frombor 
skiej 16 otwarty został sklep deta­
liczny Centrali Tekstylnej, bogato za 
opatrzony we wszelkiego rodzaju to­
war.

i można było w cenie od 130 do 180 zł. 
Śmietana kosztowała od 180 do 200 zł.

Podaż drobiu była stosunkowo nie­
wielka. Za kaczki płacono 400 zł, kury 
300 — 800 zł, koguty 400 zł.

Wiele zainteresowania wśród na­
bywców wzbudziła nowalijka wiosen 
na — sałatka, która kosztowała od 20 
do 40 zł za pęczek. Nie mniejszym po 
wodzeniem cieszyły się kwiaty donicz 
kowe i sztuczne, oraz bazie w cenie 
od 10 — 20 zł.

Na targu wczorajszym nie zabrakło 
i ryb, których dowieziono dużo, prze­
ważnie szczupaka i lina (jeszcze ży­
wego) w cenie 250 zł za kg. (ii)

Pomyślny wynik egzaminu
W ^Morągu zakończył się 300-godzin 

ny kurs kwalifikacyjny dla pracowni 
ków handlowych. Egzamin końcowy 
złożyło 21 słuchaczy, wykazując po­
ziom wyższy od dostatecznego, (na)

OGŁOSZENIA DROBNE
'_______ HANDLOWE

Gabinet dobrym stanie, całości - czę­
ściami sprzedam zaraz. Oferty „Ży­
cie“ pod „Sprzedaż“. 304-1

LOKALE

Pokoju sublokatorskiego poszukuje 
od zaraz. Oferty kierować do Admi­
nistracji Życia Olsztyńskiego“ pod 
„Pilne“. • 302-1

> *
GIŻYCKO. — Około 

ników samorządowych 
55 bezpłatnych pedwód 
ramach pracy zespołowej w dn. 20 
b.m. 400 m. sześć, gruzu, wydobyło | Śzkałv ‘w Moraśn 
7000 kg żelaza użytkowego i 7000 '
sztuk cegły, (z

UNIEWAŻNIENIA
I ZGUBY /

Zgubiono kartę rejestracyjną iyj£u 
Olsztyn, na nazwisko Limanowski 
Edward syn Hieronima ur. 19/20 r. 
żarn. w Olsztynie Moniuszki $a.

303-0
150 pracow- 
przy udziale 
wywiozło w

Zagubiono Książkę wojskową RKU 
Morąg, odcinek zameldowania, legi­
tymacja czeladnicza krawiecka na 
nazwisko Nowik Władysław, zamie- 
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